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Komisya ugodowa Izby poselskiej rozpoczęła 
wczoraj w obecności ministrów Dunajewskiego i 
Bacquehema szczegółową dyskużyę nad przedło- 
sic? o ugodzie bratowa: „59 at errat 

zawieszeniu artykuł pierwszy, przyjęła komisya 
sześć dalszych artykułów ko kak | ts = 
zmiany, — Komiśya językowa ma odbyć dziś po- 
siedzenie. Wniosek, jaki hr. Ryszard Clam-Marti- 
nitz na ostatniem posiedzeniu tejże komisyi uczy- 
nił, brzmi: „Wybiera się referenta komisyi z po- 
leceniem, aby tenże zbadał i wyjaśnił, w jakich 
dziedzinach i w jakim zakresie wydanie postano- 
wień o używaniu języków krajowych w szkole, 
w urzędzie i sądach według obowiązujących norm 
prawnych należy z jednej strony do kompetencyi 
rządu, a z drugiej strony do kompetencyi ustawo- 
dawstwa krajowego i aby o tem komisyi złożył 
sprawozdanie." 

W pracy węgierskiej Izby deputowanych na- 
stąpi obecnie krótka przerwa. Minister hr. Szapary 
przedłoży Izbie budżet dopiero pomiędzy 25 i 30 
b. m., komisya finansowa jednakże zajmie się bu- 
dżetem dopiero po ukoń:zęniu merytorycznych 
prac delegacyj, przeto nie przed pierwszą połową 
listopada. Według Polit. Corr. bezzasadną jest 
wiadomość, jakoby hr. Szapary zamierzał rozwi- 
„nąć nowy program finansowy; minister skarbu nie 
_ zejdzie z dctychczasowego toru polityki finanso- 
wej, lecz tylko przedsięweżmie obszerniejsze i sa- 
rowsze zarządzenia dla wykonania zasady oszczę- 
dności i spodziewa się, iż na tej drodze osiągnie 
pożądane rezultaty. 

„Teka ministra komunikacyj będzie jeszcze przez 

kilka tygodvi nieobsadzoną. Prezes gabinetu nie 
ma jeszcza kandydata do tej posady. 
, Na ostatniem posiedzeniu Izby deputowanych 
interpelował dep. Szemenecz w sprawie przepro- 
wadzenia ustawy o pospolitem ruszeniu i zapyży- 
wał się ministra honwedów, czy odaośne instruk- 
cye zostały już wypracowane, oraz czy minister 
zamierza zorganizować pospolite ruszenie już na 
ruk przyszły i wciągnąć je do przyszłorocznego 
planu mobilizacyjnego. 


Do Polit. Corr. donoszą z Warszawy, iż w za: 
chodnich okręgach pogranicznych Królestwa woj- 
skowo-techniczna komisya zajętą jest kontrolowa 
niem dróg i wodnych kofunikacyj. Zarządzenie 
powyższe pozostaje w związku z rozporządzeniem, 
wydanem przed dwoma miesiącami do gmin okrę- 
gów pogranicznych, aby przyprowadzały do nale- 
żytego stanu i utrzymywały w porządku wszyst- 
kie komunikacye. 


Nowy ambasador francuski p. Herbette przybył 
już do Berlina. W piątek lub sobotę będzie on 
przyjmowanym przez Cesarza, który powraca we 
czwartek z Baden-Baden. Wiadomości o stanie 
zdro wia cesarza Wilhelma są sprzeczne. Podczas, 
gdy do N. Fr. Presse telegrafają z Baden Baden, 
iż stan zdrowia Cesarza jest zupełnie zadawalnia- 
jącym, donoszą równocześnie do Figara, iż cesarz 
Wilhelm był w sobotę tak osłabionym, że tylko 
przy pomocy dwóch lokajów mógł się dostać do 
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swego foteln. Cesarz stracił apetyt, a stan jego 
zdrowia budzi wielkie zaniepokojenie w otoczeniu. 
Następcę tronu i ks. Bismarka co dwię godziny 
telegrafieznie zawiadamiają o stanie Cesarza. Na- 
tomiast znowu Gaulois odbiera wiadomość, iż ce- 
sarz Wilhelm ma się bardzo dobrze i że 25 b. m. 
weźmie udział w Blankenburgu w polowaniu. 

Londyński Observer w tonie półarzędowym do- 
nosi, iż książę Bismark miał dać odmowną odpo- 
wiedź pa trancuskie postulaty w kwestyi egipskiej 
Jakkolniek wiadomość ta wydaje się nieprawdo 
podobaą, to jednak dzienniki berlińskie, mające 
styczność z kancelaryą kanclerza niemieckiego, 
jak zauważa N. Fr. Presse, zajmują od kilku dni 
uprzejme stanowisko wobec Anglii i ze szczegól 
niejszym naciskiem całą winę za dotychczasowe 
angielsko-niemieckie nieporozumienia zwalają na 
Gladstona. 


Wobec współpracownika Matin, opowiedział 
Paweł Deroulóde wrażenia ze swej podróży. Na- 
ród włoski — rzekł Deroulżde — nie żywi za- 
wiści ku Francuzom, lecz przeciwnie sympatyą 
rasy, tradycyj i instytacyj jest on związany z Fran- 
cyą. Zdrowy rozum ludzki oburza się na politykę 
aliansu z Niemcami. Myśl, która pcrusza masy 
włoskiego ladu, nie jest skierowaną ku Sabaudyi, 
lecz ku Tryestowi. Trzeba Włochów przekonać, 
iż Frazcuzi nie myślą o wskrzeszeniu władzy 


pieskiej. Polityka Freycineta uspokoiła Włochów | * 


eo do polityki kolonialnej na morzu Śródziemnem. 
Alians z Włochami może być zawarty, skoro tylko 
zapragną tego Francuzi. Przyjęcie francusko-wło- 
skiego traktatu żeglużnego byłoby pierwszym za- 
datkiem tego aliansu. W Grecyi spotkał się Də- 
roulóie tylko: z sympatyami dla Franezi. Trika- 
pis jest prawdziwym mężem stann. W razie ewen- 
tnalnej wojny z Tarkami, byłby Deroulede wste- 
pił do armii greckiej. Widział on forpoczty greckie 
w ogniu; walczyły one mężnie i rozpędziły Tur 
ków. Marzenia Francyi w sprawie Bułgaryi są 
niesłuszne. [Bułgarowie są niewdzięczni i zapom 
nieli o tem, co są wiuni carowi, a zapomnieli nie 
dla swej niezawisłości, lecz dlatego, gdyż chcą 
się stać sługami Niemiec i Austryi. Cały naród 
rosyjski aż do najniższych warstw nienawidzi 
Niemców. Natomiast dla Francuzów istnieją wiel- 
kie sympatye w Rosyi. Tylko republikańska forma 
rządu dzieli Francyę cd rosyjskich polityków. 
Uprzedzenie to starał się Deroulóde rozprószyć, 
mówiąc: „Jestem republikaninem i uważam alians 
Rosyi z Francyą za konieczność.“ Niebezpieczeń 
stwo dla Rosyi nie leży w francusko republ.kańskich 
ideach, lecz w Niemczech, które po klęsce Francyi 
narzucają Europie swą wclę. Niemcy są nieprzyja- 
eielem Rosyi i Francyi. Deroule le przekonać miał 
swoich słuchaczy. Katkow napisał artykuł w tym 
ducha. Wiadomość o wydaleniu DerouleJa z Rosyi 
jest niedorzeczną bajką. Podczas bankietu danego 
na jego cześć, objawiono wielkie sympatye dla Fran 
cyi. Może on oświadczyć, iż od mużyka aż do 
jenerała panuje nienawiść do Niemiec, a jest ona 
przynajmniej tak wielką, jak we Francyi. Aliaus 
Rosyi z Francyą jest jakby zawarty ; Francya 
potrzebuje tylko zażądać tego aliansu. Przez gło- 
wę Niemców podadzą sobie dłoń oba narody. Ro- 
syjscy jenerałowie z wielkim i sympatycznym in- 
teresem śledzą działalność jenerała Boulangera. 
Mówią, iż polityczna rola Boulangera nie obcho 
dzi ich. Boulanger jest wielką siłą wojskową i 
wielkim ciężarem, mogącym przeważyć szalę na 
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niekorzyść Niemiec. Obudzenie się dumy francu- 
skiej, do czego Boulanger dał hasło, zachwyciło 
Rosyan. Rosyjska armia jest znakomitą. Naród 
Szwecyi i Norwegii jest za Francyą, król za 
Niemcami. Holandya kocha Francyę; nie chee ona 
jednak, równie jak Austrya,widzieć niebezpieczeń- 
stwa niemieckiego. Od lat piętnastu cierpi Europa 
pod niemiecką dyktaturą; obecnie ma ona jnź do- 
syċ tej zawisłości. Z tej sytuacyi powinni Fran- 
cuzi: korzyść wyciągnąć. 

Powyższe oświadczenia Daroultia nie znalazły 
w Paryżu przyjaznego echa. Na dworcu witała 
Derouleda tylko liga patryotów. Jeżeli niektóre 
dzienniki zastanawiają się nad poglądami Derou 
leda, to tylko na to, aby przestrzegać przed pro- 
wokacyami. W Rzymie za$ wynurzenia Derouleda 
poddano ujemnej krytyce. Dzienniki wszelkich 
odcieni konstytucyjnych zastrzegają się przeciw 
wnioskom Deroulóda. Tribuna: pisze, iż człowie 
ka, który w Rzymie i Petersburgu starał się o przy- 
mierze przeciw Niemcom, nie można brać na 
seryo; kieruje nim wyłącznie egoizm franeuski, 
który nie może by ć decydującym dla innych państw. 
Rassegna mówi, iż dążności Deroułeda są pozba- 
wione ideałów. Francya, któraby się sprzymierza- 
ła z Rosyą i narażała na szwank wolność ludów, 
aby tylko zadość uczynić chęci zemsty, nie mo- 
głaby oczekiwać dobrej przyszłości. 
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Warna 15 października. 
(Oryginalna korespondencya „Czasu”). 


(!!) Wysłałem wam wczoraj i onegdaj trochę 
szczegółów o pobycie i wyjeździe jen. Kanlbarsa 
z Warny. Dziś mogę wam tylko potwierdzić to, 
com pisał w ostataim lsście. Trzeba rzeczywiście 
przypatrzeć się tu na miejscu, trzeba własnemi 
widzieć oczyma, jak wyglądają te wszystkie przy- 
jęcia, o których donoszą wam cecdziennie telegra- 
my, aby ocenić doniosłość fiasa, jakie ponosi na 
każdym kroku nadzwyczajna misya nadzwyczaj- 
nego posła cesarskiego. Joż w Ruszczuku rozma- 
wiając wiele z Bałgarami i z tymi, co Bałgarów 
doskonale mieli sposobność poznać, mógłem się 
przekonać, do jakiego stopnia wzrcsło skutkiem 
misyi Kaulbarsa rozdrażnienie przeciw Rosyi i co 
się głównie na rozdrażnienie to złożyło. Do egól- 
nych względów politycznych przybywają tu także 
względy osobiste. (041 wiela bardzo osób słysza- 
łem, że gdyby nie osobiste zachowanie się jene 
rała, gdyby nie jego niezręczność, nietakt i brak 
wszelkich form, nietylko jaż dyplomatycznych, ale 
i towarzyskicb, stosunki między Bułgaryą i Ro- 
syą ne doszłyby do tego stanu, co dzisiaj, i ga- 
binet petersburski nie spaliłby za sobą wszystkich 
mostów. Dziś mosty te są zerwane i z niezmier- 
niə trudnego położenia jest jedno tylko, jedyne 
ala Rosyi wyjście: okupacya. Jeśli do okupacyi 
tej nie przyjdzie, wówczas fiascu. będzie straszli- 
wem, a w skutkach swoich nawet dla Rosyi nie- 
zmiernie greźnem. O połowicznej zaś okupacyi, 
o powrocie do stanu, jaki istniał przed zamachem 
filipopolskim, nie może być mowy. Jak rzeczy 
dziś stoją, Bułgarya -albo będzie prowincyą, a ra- 
czej poprostu jenerał-gubernaterstwem rosyjskiem, 
cawet bez księcia, lub pozostanie niezależną z księ- 
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ciem, który, pobywszy tu dłużej, pójdzie tą samą 
drogą, eo zdetronizowany ks. Aleksander, bo prze- 
kona się, że inaczej Bułgaryą rządzić nie można 
i co ważniejsza, inaczej rządzić się ona nie da. 

Najważniejszym błędem, jaki zrobił cesarz Ale- 
ksander, było odwołanie cficerów rosyjskich po 
zamachu filipopolskim. Błąd ten cięży nad całą 
sytaacyą bułgarską i jest grzechem pierworodnym, 
którego skutki wciąż się odbijają i długo jeszcze 
odbijać się będą. Wycofanie oficerów rosyjskich 
w przededniu wojny zamknęło im raz na zawsze 
możność powrotu do tej armii bułgarskiej, którą 
ostatecznie oni zorganizowali i wyćwiczyli i za 
pomocą której Rosya była niczem niewzruszoną 
władczynią po wsze czasy oswobodzonej przez 
siebie Bułgaryi. Po odwołaniu oficerów rosyjskich 
książę Aleksander znalazł się w niezmiernie tru- 
dnem położeniu. Umiał je jednak wybornie na 
swą korzyść wyzyskać. Przyszła wojna serbska. 
Młoda armia miała wyraszyć w pole. Trzeba było 
na gwałt dać jej «cficerów, trzeba było w prze- 
ciągu paru tygodni zapełnić szczerby, jakie powsta- 
ły skutkiem rozkazu cesarza Aleksandra. Wypro- 
mował więc na oficerów takich, którzy w zwy- 
czajnym czasie i za obecności oficerów rosyjskich 
nie otrzymaliby tego stopnia wcześniej, aniżeli 
za jakie dwa lub trzy lata. Bez egzaminów, bez 
znajomości służby frontowej, z wykształceniem 
bardzo niskiem, z ukończoną zaledwie szkółką 
elementarną lub paru klasami gimnazynm, w wie- 
lu razach nawet bez takiego wyćwiczenia i pra- 
ktyki, jaką posiadał prosty kapral, który wy- 
szedł z rąk instruktorów rosyjskich — zostawali 
oficerami młodzi Bułgarowie, synowie kupców i 
handlarzy, wzięci z musu na trzy lata do wojska. 
Działo się to wbrew przepisom i prawom wojsko- 
wym, ale książę musiał mieć koniecznie ofi :erów, 
więc nie pozostawało mu nic innego, jak korzy- 
stając z wyjątkowego położenia, na wyjątkowych 
też zasadach ndzielzć stopni oficerskich. Wobec 
tego zaś łatwo zrozumieć, jak stopień oficerski, 
zdobyty tak prędko i z ominięciem tylu trudno- 
ści iegzaminów, musi smakować mł demu Bułga- 
rowi i jak wielką przywiązuje on do niego wa- 
gę. Do tej zaś kztegoryi należą prawie wszyscy 
dzisiejsi oficerowie bułgarscy. Bardzo nieznaczny 
tylko ich procent ukończył przed wojną jeszcze 
szkoły wojskowe w Rosyi i regularnie przebył 
egzamina. Ci są już dziś kapitanami i majorami. 
Reszta zawdzięcza swe stopnie wyjątkowej chwili 
i temu, że, wchodzące do wojska, przynosili z sobą 
jakie takie wykształcenie, cdróżmiające ich od pro- 
stych żołaierzy i kaprali. Dodajeie jeszcze do te 
go, że stopnie te, wyjątkową zdobyte drogą, u- 
śmięciła wojna i ogień bojowy, a zrozumiecie do- 
piero, jak taki oficer bułgarski przywiązanym jest 
do swej szarży i jak o nią stoi. 

Otóż czują oni doskonale, że w razie powrctn 
oficerów rosyjskich do armii bułgarskiej, wszystkie 
aświęcone wojną stopnie ich tracą na swym wa- 
lorze. Wiedzą oni wybornie, iż Rosya lub rosyj- 
ski minister wojny w Bałgaryi nie uzna promocyj 
księcia, lub co najmniej każe im zdaweć egzami- 
na. Ztąd cała waga kwestyi oficerów, ztąd taka 
jej drażliwość, iż organa rosyjskie nie śmiały pa- 
wet podnieść dotychczas tej sprawy, a kiedy p. 
Katkow wspomniał raz mimochodem o wysłaniu 
do Bułgaryi 400 cficerów, powstał tu taki popłoch 
i taka w szeregach armii wierność dla rejencyi, 
że klucza do zachowania się garnizonów bułgar- 
skich wobec jen. Kaulbarsa trzeba przedewszyst- 
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kiem w tej obawie przed napływem oficerów ro- 
syjskich szukać. Dla nich rejencya i jej zwycię- 
stwo stało się kwestyą bytu. Dopóki istnieje rząd 
i stan dzisiejszy, zachowają oni swe stopnie i 
rangi; inaczej będą musieli albo opuścić armię i 
wracać napowrót do lad kupieckich lub zdegrado- 
wani na podoficerów, zaczynać na uowo służbę, 
składać egzamina i wyczekiwać latami na promo- 
cyę. Do tego wszystkiego przyłącza się jeszcze 
świeża pamięć obchodzenia się zwierzchników ro- 
syjskich z podwładnymi podeficerami i oficerami 
bułgarskimi, pogardliwe ich traktowanie, buta mo- 
skiewska, z jaką panowie ci odzywali się do 
„bratuszków,* którym na każdym kroka dawali 
uczuć swą wyższość i wypominali „oswobodzenie.* 
Kto zakosztował tego miłego stosunku, ten za ża- 
dną cenę nie zechce doń wrócić. 

I oto najważniejsza dziś i najbardziej w całem 
położeniu obeenem znacząca kwestya oficerów. 
Ci, których udziałem były zwycięstwa pod Sli- 
wnicą i Pirotem, dzięki dowództwa ks. Aleksan- 
dra i znakomitemu temperamentowi bułgarskiego 
żołnierza, nie dadzą się nigdy zde.:radować ofice- 
rom rosyjskim i dobrowolnie nie nstąpią im miej- 
sca. Oświadczają oni się za rejencyą, a przeciw 
Rosyi; nie mają oni nie do stracenia, a wszystko 
do zyskania. Jeżeli Rosya zwycięży, muszą ustą- 
pić lab będą ecfoięci o parę stopni niżej; wojna, 
którą się tak szczycą, i zwycięstwa w niej odnie- 
sione przemazane zostaną odrazu za jednym za- 
machem pióra rosyjskiego ministra wojny. Jeśli 
zaś rejencya ostoi się, w najgorszym razie może 
podyktować nowemu księciu waronki, może wy- 
targować na Rosyi i mocarstwach nietykalność sto- 
pni oficerskich i samodzielność armii. Liczą oni 
w tej mierze bardzo dużo na Europę, liczą na to, 
że interes ich jest w tym razie identycznym z in- 
teresem mocarstw, że jak im, tak i tamtym za- 
leży na tem, aby armia bułgarska nie była od- 
działem rosyjskim, ale istotną armią narodową, 
wyłącznie z krajowców złożoną. Wobec tego zaś 
łatwo pojąć, że w oporze swym przeciw naciskowi 
Rosyi gotowi są oni pójść jak najdalej. Sam sły- 
szałem oficerów odgrażających się, iż w razie œ 
kupacyi rosyjskiej przyjdzie do krwawego starcia 
między oswobodzonymi a oswobodzicielami. Czy 
przyjdzie — nie ręczę. Ktoś znający dobrze armię 
bułgarską, zapewniał mnie, że w danej chwili 
żcłnierz bułgarski nie zechce strzelać do żołnierza 
rosyjskiego i do tych oficerów, którzy tak nieda- 
wno jeszcze byli jego przełożonymi. Ale z drugiej 


strony żołnierz to bardzo karny i kto wie, czy 


cśmieli się swoim cficerom stawiać opór. Lecz po- 
dobna sytuacya tak jest nieprawdopodobną i tak 
wielkim byłaby skandalem, iż zdaje mi się, że 
możliwośćj doprowadzenia rzeczy aż do takich o- 
stateczności, przypuszczać trndno. 

Po abdykacyi księcia Aleksandra była chwila, 
w której Rosya mogła załatwić kwestyę bułgar- 
ską, jeśli nie zupełnie na swoją korzyść, to w ka- 
żdym razie o wiele pomyślniej, aniżeli teraz. Mło- 
da Bułgerya była zdemoralizowaną i przemocą 
Cara, który wbrew wo'i narodn wyrwał mu księ- 
cia, i stanowiskiem, jakie wobec spisku oraz de- 
tronizacyi zajęła Austrya, a zwłaszcza Niemcy. 
Nigdzie już w żadnym narodzie nie oglądają s'ę 
jeszcze z taką naiwnością na mocarstwa i nie po- 
wtarzają, jak my niegdyś, co chwila prawie, owe- 
go zdyskredytowanego już wszędzie frazesu : „co 
powie Earopa?* Jest to wynikiem młodocianości 
tego państwa i spółeczeństwa, które jeszcze w „Eu- 


Hagia Triada. 
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Już trzeci dzień spędzałem szczęśliwie, dzięki 
Bogu, w Atenach, a nie mógłem się jeszcze dostać 
do Partenonu, przedmiotu moich marzeń, właści- 
wego celu całej mojej podróży!.. Być u szczytu 
swoich pragnień, a nie módz się ich urzeczywistnie- 
nia doczekaćy stanąć dosłownie na progu klagy- 
cznej świątyni i zostać do niego w jednćj chwili 
przykutym, to podobno nietylko w boskiej Hella- 
dzie męką Tantala się nazywa. Co w tym przy- 
padku zwiększało moje utrapienie, | to, że sprawcą 
zawodu nie kto inny był, tylko ten sam zawsze 
obrzydliwy statek „Khedivić* — oby mu kiedyś 
morze było lekkiem! — parowiec kompanii egip- 
skiej, na którym przed tygodniem wybrałem się 
był z Konstantynopola, a który już i tak brakiem 
komfortu dawał mi się w czasie podróży nieje- 
dnokrotnie we znaki. Trzebaż było na domiar, 
żeby mu się w drodze ze Smyrny obluzowała ma- 
szyna!... wskutek czego wlókł się nieborak po 
Archipelagu tak niemiłosiernie, że zamiast w pią- 
tek rano, jak było zapowiedzianem, odstawił nas 
do Pireu dopiero w sobotę na wieczór; a naza- 
jutrz, to jest 29-go kwietnia 1883 roku (nie we- 
dług krakowskiego wprawdzie, ale według gre- 
ekiego kalendarza) przypadała Wielkanoc!... 

Trzy dni świąt uroczystych! Miła dla turysty 
perspektywa... Muzea zamknięte, sklepy deskami 
pozabijane , księgarnie, biblioteki zaryglowane, 
zbiory prywatne bardziej niż kiedykolwiek niedo- 
stępne; te nawet pomniki, co, jak wieża Eola, jak 
Odeon Kegilly, stoją zwykle dla przechodzących 
otworem, zatarasowane baryerami, których klucze 
wałęsają się po kieszeniach spacerujących z niemi 
po mieście stróżów i ciceronów. Co zaś do Akro- 
polis, to o tej nawet ani mowy; przed napadem 
Persów nie była niegdyś z pewnością lepiej ob- 
warowaną. Na odłamach dwóch przecudnych ka- 
pitelów jońskich z Pentelickiego marmuru siedzi 
przed bramą dwóch żołnierzy w granatowem ubra- 
niu; strój ich przypomina do złudzenia mundury 
franeuskie z czasów Napoleona III go; z właściwą 
krajom południowym poufałością, co nie zna ani 
hierarchicznych granie, ani spółecznych czy urzę- 
dowych demarkacyj, żartują sobie najswobodniej 
z przybywającym tłumem, podczas kiedy im liczne 


głosy natarczywie dowodzą, że Akropolis należy 
do ludu, a nie do króla i że nikt, zwłaszcza 
w Wielki Wtorek, nie ma prawa jej zwiedzania 
zabraniać! Wcale tą argumentacyą niezgorszeni 
przedstawiciele władzy, pokazują ciekawym przed- 
potowe chassepoty, w które ich rząd, mówią, jakby 
na jakie teatralne przedstawienie uzbroił; śmiejąc 
się, udają, że będą z karabinów strzelać, bawią 
się i żartują; tak jest, żartują i dokazują nawet, 
ale z tem wszystkiem nikogo nie wpuszczają... 

Co tu robić? To wszystko, co pod gołem nie- 
bem, na polu, czy na ulicy — nie zawsze się to 
w Atenach daje łatwo rozróżnić — stoi nieogro- 
dzone dla widza, jak Świątynia Jowisza, jak po- 
mnik Lizykratesa, owe cacko najwykwintniejszej 
epoki, jak nareszcie Tezeum, które widziane z ze- 
wnątrz, prawie całkiem jakby nienaruszone wy- 
gląda, wszystko to po kilkanaście razy okrąży- 
łem, obszedłem, pożerając oczyma nieśmiertelne 
kontury. Nawet i do teatru Bachusa udało mi się 
wkraść szczęśliwie przez furtkę strzeżoną tym ra- 
zem tylko przez stado zabłąkanych owiec, które 
się tam po stopniach amfiteatru z jakimś dzi- 
kim kotem uganiały; — siadałem kolejno na 
owych tak przedziwnie zachowanych krzesłach ze 
śnieżystego marmuru, których najczytelniejsze do 
dnia dzisiejszego napisy świadczą, że to były 
miejsca dla wielkich dygnitarzy i kapłanów Ba- 
chusa przeznaczone; i gdyby nie stado patrzą- 
cych na mnie z osłupieniem baranów, mógłbym 
był sobie chwilami w rzeczy samej wystawić, jak 
wśród tych ram niezrównanych, którym za tło 
służy błękit Egiejskiego morza, grozą przejmować 
musiały niegdyś, stąpające na wysokim koturnie 
i tragiczną przysłonięte maską, postacie Antygony, 
Elektry lub Edypa z Kolonu!... Wszystko to pra- 
wda; ale mi nawet i tę rozkosz zatruwał niepo- 
trzebnie widok tuż o paręset kroków nądemną 
wznoszącego się dumnie na skale, a niedostępnego 
zawsze Partenonu! Szczyt jego zdawał mi się u- 
rągać i mówić do mnie szyderczo: „Nie,synu Pół- 
nocy, nie tak to łatwo przestępuje się moje pro- 
gi; dla złożenia mi hołdu opuściłeś dalekie kraje, 
przebyłeś lądy i morza, aby się przed moim ma- 
jestatem ukorzyć; ale to wszystko nie dosyć, dziś 
jeszcze do mojego przybytku przypuszczonym nie 
będziesz, boś mojej tajemnicy pojąć jeszcze nie- 
godzien!..* 

Cóż było robić ?... — Dla zabicia czasu musia- 
łem rad nie rad, — wrócić chwilowo do prozai- 
cznego, współezesnego życia i zdjąwszy pychę 


z serca, przyłączyć się do gwarnego, liczniejsze- 
go może niż zwykle, z powodu świąt uroczystych, 
tłumu spacerujących. Ruch uliczny w Atenach, ma- 
ło co zajmującego przedstawia, a już żadnego 
chyba nie może mieć uroku dla kogoś, co świeżo 
wraca z Konstantynopola. Kto przed kilkoma 
dniami miał jeszcze przed oczyma to cudne, je- 
dyne na świecie panorama, jakie się nad brzega- 
mi Złotego Rogu tak wspaniale roztaczaz kto sto- 


jąc na olbrzymim pomoście, — rzuconym jaką 


pomiędzy Azyą a Europą, chociaż w istocie łączy 
tylko dwie dzielnice morzem przepołowionego mia- 
sta, widział snujące się przed nim w najprzepy- 
szniejszych strojach nieprzebrane tłumy mężczyzn 
i niewiast przybyłych tam z najdalszych okolic 
nigdy niezgłębionego Wschodu; kto miał sposo- 
bność przechadzać się po tym gościńcu na dre- 
wnianych łodziach, przez który, mówi dowcipnie 
de Amicis, kilkaset tysięcy ludzi przechodzi nie- 
wątpliwie na dzień, a jedna myśl na sto lat prze- 
dostać się nie zdoła; kto wpatrywał się godzina- 
mi w ten żywy, a tak niesłychanie barwny kalej- 
doskop rozmaitych ras, plemion i narodowości ca- 
łej jednej połowy świata, tego zaiste widok nowo- 
czesnej ludności. ateńskiej tak dalece olśnić, ani 
zachwycić nie jest w stanie. Zaledwie od czasu 
do czasu marsowaty jaki Palikar „odróżni się 
wśród jednostajnego tłumu, gdy, stąpając poważnie 
kołysze jak wahadłem tak zwaną fustanella. Jest 
to biała, w gęste, równoległe zmarszczki, aż do 
kolan pofałdowana spodnica. Czerwone jego ba- 
busze i opięte nad niemi kamaszki, złotem wy- 
szywana kamizelka, a na głowie fez podługowa- 
ty, czerwony, u którego wisi suty, niebieski ku- 
tas, jak barwny jaki maczek ną szarem polu, roz- 
weselą czasami oko wśród zbitej falangi ciemnych 
kurtek, sukiennych surdutów i czarnych miękkich 
kapeluszy, które widocznie wyszły wprost z ma- 
gazynów francuskich na to, aby wyrugować z Aten 
narodowe stroje. Czasami też jaka czarnobrewa 0 
wcale nieregularnych, a nawet i nieprzyciągają- 
cych rysach zabłyśnie wśród tego tłoku swym 
złotym łańcuchem uwieszonym u czerwonej cza- 
peczki, i na tem koniec. Ktoby się spodziewał 
oryginalnych typów, lub charakterystycznych oka- 
zów Cekropowego plemienia, ten srodze zawie- 
dzionym zostanie. Ludność Ateńska dzisiejsza 
składa się z rozmaitych przymieszek obcych i'sło- 
wiańskich naleciałości, przeważnie Albańskiego 
szczepu; . to tłómaczy, chociaż bynajmniej nie uspra- 
wiedliwia, jej brzydotę i skarłowaciałość. 


prawdziwie piękny, męski czy żeński, typ grecki, 
czystej krwi i pochodzenia napotkaćby się już 
dziś chyba tylko dało na której z wysp, rozpro- 
szonych po Archipelagu, lub w wąwozach gór, do 
których nie dotarła fala najezdników. Po miastach 
próżnoby go było szukać; w Atenach zwłaszcza 
zatracił się on niepowrotnie. 

Nie mając przeto w tym względzie czem spra- 
gnionego oka. pocieszyć, idę dalej udręczony, 
zwłaszcza tą nieustanną knrzawą z wapiennego 
pyłu, która tam wszystkich przechodniów po kilku 
minutach na istnych młynarzy przeistacza. Ochro- 
nić się od niej niepodobna, i to tak dalece, że 
dla zaradzenia złemu nie znaleziono innego środ- 
ka, jak tylko uzbroić w pąwie pióra pachołków, 
stojących przy wejściu do każdego hotelu, dla 
otrzepywania wehodzących z grubej warstwy na- 
gromadzonego kurzu. Idę więc machinalnie za 
tłumem, oglądając się na prawo i na lewo. Prze- 
chodzimy u stóp zczerniałej skały: to: Areopag!.. 
Na jego grzbiecie widoczne są jeszcze dotąd śla- 
dy- wykutych stopni, po których stąpali, zbierając 
się na nocne narady, najwyżsi sędziowie i wyko- 
nawcy Drakońskiego prawa. Poniżej strasznego 
urwiska, ciemny wąwóz, niegdyś siedlisko nieu- 
błaganych Erynnyj; tamto każe Eschyles odgry- 
wać swoją tragedyę Eumenidom; tamto także, wstę- 
pując na groźną opokę, wygłosi z niej po raz 
pierwszy św. Paweł naukę, która wszystkie te 
właśnie chimery, straszne widma i mary bujną 
imaginacyą starożytnego świata wywołane, samym 
brzaskiem swoich promieni rozprószy... 

Wspomnienia piętrzą się tu jedno na drugiem, 
jak pokłady strącających się nawzajem światów 
i cywilizacyj. Dzisiaj, o ironio losu! w chwili, 
kiedy przechodzę, na tem samem, tak idealnem 
miejscu, jakże odmienny nasuwa mi się widok. 
Oto skromną przynęcony paszą, niewybredny wi- 
docznie osiołek, skubie sobie wynędzniały oset po 
szczelinach zapuszczonej skały, a o kilka kroków 
dalej, jakiś Grek w tradycyonalnej spódnicy z naj- 
pilniejszą uwagą obraca na drewnianym rożnie 
wielkanocnego barana! O, bo też ten baran od- 
grywa tu dzisiaj stanowczo bodaj czy nie najwa- 
żmiejszą rolę. Widzisz go we wszystkich postaciach, 
żywego, martwego, na własnych lub przybranych 
nogach. Najciekawszym jest on w tym ostatnim 
przypadku, kiedy zarzucony na szyję swojego na- 
bywey, a z przodu oburącz trzymany zą nogi, po- 
daje nam bezwiednie pierwowzór tego motywu, 


Typlktóry się tak często w katakumbach powtarza, a 


w którym Zbawiciel przedstawiony jest jako pa- 
sterz, dźwigający na plecach strudzoną owieczkę, 
jzkąd nawet w liturgicznym języku pastor bonus 
nazwany został. 

Prąd spacerujących prowadzi mnie teraz ku 
świątyni Tezeusza. Na wysuszonej murawie, oto- 
czonej czerwoną baryerą, zastaję grających w kule 
młodych żołnierzy, a pod samym perystylem, pod 
sławną dorycką kolumnadą i jej klasycznemi me- 
topami, których odlewy znajdują się we wszyst- 
kich naszych muzeach, widzę, jak przy kuławych 
drewnianych stolikach palą nargilea i zapijają 
turecką kawę' niedorośli potomkowie pogromcy 
Amazonek i Minotaura... Po lewej stronie, w od- 
dali na błękicie tego nieba, które niegdyś sami 
tylko bogowie zamieszkiwali, widać biały obłok, 
na którym wzbija się zuchwale do góry nowa 
władczyni świata, ta, co na lądzie, jak i na mo- 
rzu igraszkę sobie robi z przestrzeni. To para, 
a raczej kłęby dymu od lokomotywy, która co 
parę godzin pociąg do Pireu odprowadza. Bliżej 
zaś, tuż prawie nad drogą, kilka nędznych cy- 
prysów opuszcza ku ziemi spragnione i nielitości- 
wą kurzawą obielone gałęzie. To ma być Ogród 
botaniczny, zaprawdę niepociągający... Zresztą oto 
i uliea Hermesa, ta główna arterya miejskiego 
ruchu nowoczesnych Aten, która idąc do góry 
prowadzi do królewskiego pałacu; a wszakże za 
tym pałacem, rozciąga się cudowny, pełen cieni- 
stych alei, a do tego jedyny może w całej Attyce 
ogród, który na tym przepalonym i skalistym po- 
kładzie ziemi udało się królowej Amalii nie bez 
wielkiego mozołu założyć. Więcej, bo ulica ta pro- 
wadzi również do podróżnej kwatery, do hotelu, 
a fala spacerujących bierze właśnie ten kierunek. 
Możeby iść za nią, bo i słońce niedługo zajdzie 
i strudzone członki dopraszają się wypoczynku, 
a przedewszystkiem chłodu, który tu tylko w szezel- 
nie zamkniętym pokoju jest jeszcze do pewnego 
stopnia możliwym. Zapewne, tylkoby warto może 
jeszcze przedtem rzucić okiem na stojący tuż 
przed nami na drodze, prawdziwie liliputowych 
rozmiarów, a wcale ładny i ciekawy kościółek. 


ZYGMUNT CIESZKOWSKI. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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ropę* wierzy, i oswojenia się od lat kilkunastu 
z faktem, że niem jednem wszyscy się zajmują, o 
niem piszą i losami jego się interesują. Kiedy po 
uwiezienin księcia Bułgarya oglądnęła się na Eu- 
ropę, nie znalazła w niej żadnego oddźwięku. Po 
powrocie ks. Aleksandra przekonała się zaś, że 
Niemcy stoją po stronie Rcsyi i aprobują zupełnie 
jej politykę. Wtenezas nastało właśnie wielkie u- 
bezwładnienie i gotowość do pojednania się z Ro- 
syą. Chciano tylko chwilowym oporem wytargo- 
wać warunki kapitulacyi. Książę był kozłem ofiar- 
nym, za tego kozła chciano otrzymać samodziel- 
ność armii, zaręczenie, iż konstytucya nie zostanie 
naruszoną, i pewność, że ministerstwo bułgarskie 
nie będzie się składało ze samych jenerałów ro- 
syjskich, ale że i Bułgarowie wezmą udział w rzą- 
dzie własnego kraju. Na resztę zgodzonoby się 
łatwo. Przyjętoby i późniejszych 12 punktów jen. 
Kaulbarsa, i księcia z ramienia Rosyi, i rosyjskie- 
go ministra wojny, byle tylko ocalić rangi ofice 
rów i zapewnić jaki taki samorząd. To wahanie 
się samej reiencyi znać było w pierwszych dniach 
po wyjeżdzie ks. Aleksandra. Odpowiadało ono 
usposobieniu całego narodu, który z upragnieniem 
oczekiwał wyjścia ze stanu niepewności i chaosu, 
tak szkodliwego dla przebiegu interesów. Od mi- 
syi jen. Kaulbarsa zależało też wszystko. Gdyby 
wysłannik cesarski wziął się| inaczej do rzeczy, 
przesilenie bułgarskie byłoby już dawno szończo- 
ne. Należało mu się zbliżyć do rejencyi, traktować 
ją nie jako uzurpatorów i „miatieżników*, ale tak, 
jak traktować powinien ajent dyplomatyczny rząd, 
przy którym został uwierzytelniony. Tymczasem 
jen. Kaulbars przybrał odrazu ton dyktatora. Nie 
układał się, ale dyktował warunki; raz je zaś po- 
dyktowawszy, uparł się przy nich, jak kozioł, i na- 
dał formę ultimatum. Rejencya odrzuciła to ulti- 
matum, spostrzegła się bowiem, że drogą układów 
do niczego nie dojdzie. Nastała tymczasem zmia- 
na w stanowisku mocarstw. Komiwojażerstwo jen. 
Kaulbarsa zrobiło złe wrażenie w Wiedniu, a na 
wet w Berlinie. Przyszła mowa p. Tiszy, a w niej 
ustęp dotyczący okupacyi. Mowa ta zrobiła w Bał- 
garyi wielkie wrażenie. Widziano w niej pogróżki 
i zapowiedź, że Austrya na okupacyę nigdy nie 
pozwoli. Zdaleka wszystko inaczej wygląda, a na 
Wschodzie nietylko optyczne, ale i polityczne by- 
wają miraże. — Zachwiapa zrazu w mocarstwa 
wiara podniosła się znowu. Pochwalae dła rejen- 
cyi artykuły Fremdenblattu i ów Nordd. Allg. Ztg 
oraz Post o panslawistycznej agitacyi, dodały o- 
tachy. Dziś oddają się ta powsze:hnie mniemaniu, 
iż ani Austrya, ani Niemcy nie pozwolą Rosyi na 
okupacyę, i cała inteligencya bułgarska wytęża 
swe siły ku temu, aby nie dać żadnego do tejże 
ozupacyi powodu i koniecznie utrzymać porządek. 
Trzeba też przyznać, że rząd i jego organa w 0- 
twaitej z jen. Kaulbarsem wojnie dają dowody 
zmysła, a nawet pewnego wyrobienia politycznego. 
I w Ruszczuku i tataj rząd dokładał wszelkich 
starań, aby demonstracye przeciw Rosyi nie prze- 
szły właściwej miary. Ta w Warnie, kiedy one- 
gdaj studenci i młodzież aczęła oblegać konsulat, 
krzycząc wciąż: „Niech żyje książę Aleksander !* 
żandarmi tutejsi wnet rozproszyli te tłumy, bojąc 
się, żeby nie przyszło do ekscesów między nimi 
i Zankowistami. Tak samo na kolei przy odjeź- 
dzie jenerała, prefekt, dowiedziawszy się zawcza- 
su, że zbiegowisko ma być licznem i że będą 
okrzyki: „Niech żyje niepodległa Bułgarya! niech 
żyje ks. Aleksander i rejencya!* — porozstawiał 
żandarmów na ulicach, prowadzących do dworca, 
i ci nakłaniali młodzież do rozejścia się. Rządowi 
szło tylko o to, aby jenerała ignorowano. Cel ten 
osiągniętym téż zcstał zupełnie. Wszędzie w oko- 
licach Ruszczuku i Warny wybory odbyły się 
w jak największym porządku. W jednej tylko 
Zofii przyszło do wiadomych wam zajść, ale eks- 
cedenci zażywali zbyt wyraźnej opieki konsulatu 
rosyjskiego, aby źródło tych zajść nie było jasnem 
dla całego świata. 


EZR KRA CZE YO 


KORESPONDENCYA „CZASU”. 


Poznań 17 października. 


A W ostatci poniedziałek i wtorek odbyły się 
dwa posiedzenia komisyi kolonizacyjnej, na które 
z Berlina zjechało kilka wyższych urzędników 
z ministerstwa, wchodzących w skład machiny ko 
lonizacyjnej, pomiędzy innymi znany, dawniejszy 
urzędnik rejencyi poznańskiej Dr Ktigler, który 
w dziele autipelskiego ustawodawstwa ważną ode- 
grał rolę. Z obrad obydwóch posiedzeń nie doszły 
naturalnie żadne szczegóły do wiadomości publi- 
cznej, słychać tylko, że gdy podczas pierwszego 
zebrania, odbytego w sierpniu, głównym tematem 
obrad było zakupno dóbr, obecnie na pierwszym 
planie zajmowano się kwestyą kolonizacyi. 

Przesadzanie polskich nauczycieli gimnazyalnych 
w strony niemieckie postępuje naprzód powolnie, 
ale systematycznie. Jaż raz, za czasów Falka, 
zabrano się do oczyszczenia Księstwa z polskich 
żywiołów nauczycielskich, ale wtedy był rząd przy- 
najmniej o tyle względnym, że, wyrzucając Pola- 
ków z Księstwa, podwyższał im pensye i posuwał 
ich w obcych stronach na wyższe stanowiska. 
Otecnie nie poczuwa się rząd nawet do tego obo 
wiązku, owszem zdarzają się wypadki, że nauczy- 
ciel przeniesiony otrzymuje tamże pensyą o 100 
talarów niższą od tej, którą pobierał w Poznaniu. 
Świeżo rząd przerzucił znowu dwóch polskieh 
nauczycieli gimnazyaloych w dalekie strony za- 
chodnie, Dra Antoniego Danysza z Międzyrzecza 
do Rinteln, maleńkiej mieściny na pograniczu Hes- 
syi Nassawskiej, Westfalii i Hanoweru, i Dra Cy- 
bichowskiego, b: ata biskopa, który był dotąd wyż- 
szym nauczycielem gimnazyalnym w Inowrocławiu, 
do Monasteru. 

Dnia 21 grudnia b. r. obchodzić będzie czci- 
godny X. prałat Likowski, Dr św. teol, regens 
seminaryum arcybiskupiego w Poznaniu, kanonik 
metropclitalny i jeneralny oficyał poznański, 25-letni 
jubileusz kapłaństwa. Dzień ten postanowili uczcić 
godną pamiątką liczni uczniowie Jubilata, całe du- 
chowieństwo wielkopolskie i świeccy jego przyja- 
ciele: i uprosili wielkiego naszego mistrza Jana 
Matejzę, aby w tym celu wymalował obraz, przed- 
stawiający fundacyą Akademii Lubrańskich w Po- 
znaniu. Z odnośnej odezwy, przesłanej przez Ko- 
mitet, na którego czele stoi prezes poznańskiego 
EANN Sewa nauk, br. August Cie- 
szko 1, pozwolę sobie przytoczyć następuj 
ustęp: „W chwili, kiedy dilanja er 
które za rządów czcigodnego Jubilata tak się 
podniosło i zakwitło, wskutek nieprzyjaznych oko- 
liezności pustką stać jest zniewolone, gdy niewia- 


dowceach, kancelistą galic. prokuratoryi skarbu. 


przymusowa sprzedaż obejmuje niekiedy tylko część 


domo, czy wogóle i kiedy otwartym zostanie ten 
najwyższy w Wielkopolsce przybytek nauki, bę- 
dący dalszym ciągiem Akademii Lubrańskich, 
1 mieszczący sę w tym samym gmachu, poświę- 
conym przez biskupa Jana Lubrańskiego, w chwili 
tej godzi się na uczczenie 25-letniego jubileuszu 
czcigodnego X. Regensa przypomnieć one czasy 
rozkwita nauk w naszej Ojczyznie, do którego 
wyżyn dostrajała się wedle sił swoich nasza Wiel- 
kopolska. Wydobycie z pyłu niepamięci fandacyi 
Akademii Lubrańskich, która się poszczycić może 
takimi uczniami, jak nasz wielkopolski poeta Kle- 
mens Janicki, odtworzenie sceny fundacyjnej świe- 
tnym pędzlem niezrównanego mistrza Matejki, bę- 
dzie i dla Czcigodnego Jabilata miłą pamiątką 
i chlubą dla Wielkopolski, która dotąd nie po- 
siada żadnego obrazu Matejki.“ 


Okazuje się z tego, że najpomyślniejsze stosun- 
ki ze względu na ilość przymusowych wywła- 
szezeń przedstawia terytoryum trzech zachodnich 
obwodów sądowych, natomiast najniekorzystniej- 
sze, terytoryum trzech poładniowo-wschodnich ob- 
wodów. Atoli porownanie tabliey III z tablicą IV 
dowodzi, że w obrębie wyszczególnionych grup, 
w jakie połączyliśmy obwody sądowe kraju na- 
szego, zachodzą wcale znaczne różnice, których 
uwzględnienie naprowadza nas na stwierdzenie te- 
go faktu, że okręg sądowy rzeszowski celuje naj- 
mniejszą ilością licytacyj, podczas gdy w okręgu 
sądu obwodowego w Kołomyi wypadki przymu- 
sowych lieytacyj są w porównaniu z ilością obsza: 
rów dworskich najczęstsze. REN ZY 

Wysoce interesującem byłoby obliczenie, jaki 
obszar zajmują majątki ziemskie „większych posia- 
daczy, wystawione w ciągu dziesięciolecia 1876— 
1885 na kosa dr licytacyę; nie posiadamy 
wszakże odnośnych dat. Brak ten wynagradza nam 
jednak ta okoliczność, że jesteśmy w możności 
zestawić ceny szacunkowe tychże majątków. 
Wprawdzie eeny szacunkowe są prawie zawsze 
niższemi od rzeczywistych, ale się do nich zbli- 
żają, a bądź co bądź są nader pouczające. 

Ceny szacunkowe majątków ziemskich, wysta- 
wionych na licytacyę, wynosiły ogółem w 1876 r. 
6,102.999, w 1877 r. 3,802.694, w 1878 r. 3,520.042, 
w 1879 r. 5,209.548, w 1880 r. 3,963.618, w 1881 
r. 2,688.110, w 1882 r. 3,512.886, w 1883 r. 
2,096.924, w 1884 r. 3,700.641, w 1885 r. 
5,190.170 złr. 

Ceny szacunkowe majątków ziemskich, wysta- 
wionych na licytacyę, wynosiły wogóle w obwo- 
dzie sądowym Wadowiekim 323.264, w Brzeżań- 
skim 496.648, w Rzeszowskim 1,064.538, w No- 
wo-Sądeckim 1,107.694 złr., w Stanisławowskim 
1,603.344, w Krakowskim 2,489.511, w Tarnow- 
skim 3,240.181, w Samborskim 3,305.267, w Lwow- 
skim 3,886.293, w Kołomyjskim 4,067.558, w Prze- 
myskim 5,971.521, w Złoczowskim 5,985.068, a 
w Tarnopolskim 6,196.745 złr. Razem 39,737.632 
złr. k 
Ponieważ w sześciu wypadkach zarządzonych 
sprzedaży przymusowych nie jest podaną cena 
szacunkowa, przeto tem snadniej możemy otrzy- 
maną w rezultacie cyfrę 39,737.632 złr. podnieść 
do okrągłej kwoty 40 milionów złr., które repre- 
zentują cenę szacunkową, a więc poniekąd i war- 
tość wystawionych na licytacyą sądową ziemskich 
majątków , należących do większej posiadłości 
w Galicyi. f 

Porównując liczbę licytacyj z ceną szacunkową 
otrzymamy następujące przeciętne wartości : 


Minister wyznań i oświaty zamianował zwy- 
czajnego profesora austryackiego prawa cywilnego 
w Uniwersytecie krakowskim, Dra Stanisława M a- 
deyskiego, członkiem rządowej komisyi egza- 
minacyjnej dla teoretycznych państwowych egza- 
minów oddziała sądowego w Krakowie. 


Prszydyum krajowej Dyrekcyi skarbu zamiano- 
wało Edmunda Bartza, podoficera rachunko- 
wego przy zakładzie stadnin rządowych w Ra- 


Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła ażystenta 
moze Romana Sabata z Drohobycza do 
wowa. 


RRT ARCE RO S E EE EA 


Licytacye sądowe większej posiadłości 
ziemskiej w Galicyi od roku 1876 — 1885 


przez 
Franciszka Stefczyka. 


(Cigg dalszy). 


Bardzo wiele z cyfry 520 zarządzonych licyta- 
cyj odnosi się do całych kompleksów dóbr ziem- 
skich, składających się z paru, kilku a nawet 
kilkunastu folwarków. Nie w każdym wprawdzie 
wypadku edykt licytacyjny wymienia wyraźnie 
folwarki, lecz czasem zaznacza je tylko ogólną 
nazwą „przyległości.* Z drugiej wszakże strony 


majętności ziemskiej, tak, że również zestawienie 
liczby folwarków, wymienionych w edyktach licy- PARSE V 
tacyjnych, pomimo pewnej niedokładności jest je- nebe i = 
dnak pouczającem, zwłaszcza w porównaniu z ilo- ereng] Sumy cen Przeciętna 
šcią obszarów dworskich, jakie należą do każdego z podaną| szacunko- | cena szacun- 
z obwodów sądowych. ceny a wych kowa 
TABLICA II. eroas 
p 0 
5 323.264 64.652 
p=] = 
Obwody 3 Žž E> Sars 3 496.648 10.950 
sądowe CEENIETSIE 16 1,064.538 66.534 
SEIEJCECE 26 1,107.694 42.604 
S 27 1,603.344 59.383 
56 2,489.511 44.455 
Brzeżany 7 8 278 — 60 3,240.181 54.003 
Wadowice 5 6 179 Sy 56 3,305.267 59.023 
Rzeszów 16 25 310 19:4 50 |- 3,886,293 77.126 
Nowy Sącz 2 | 36 274 10.1 29 4,067.558 140.261 
Stanisławów 8:1] 34 318 11:3 89 5,971.521 67.096 
Kołomyja 29 44 141 4:9 59 5,985.068 101.442 
Tarnopol 35 54 438 125 34 6,195.745 182.257 
Lwów 51 83 446 8:7 
Sambor 56 90 364 6:5 y 
Kraków 57 90 505 8:8 514 | 39,737.632 77.310 
Złoczów 59 72 309 5:1 
Tarnów 60 36 461 TI I w tej tablicy (V) wypada nam poczynić po- 
Przemyśl 90 134 167 85  |prawki PAra do tych, A Pralea 
cznili w tablicy II, mianowicie przez połączenie 
Razem | 520 672 4790 | g2  |Jobwodów sądowych w 4 grupy. 
TABLICA VI 
Jeżeli porównanie liczby licytacyj, zarządzonych = ZRK 
przez sądy obwodowe (a względnie krajowe), z ilo- Liczba | Sumy cen | Przeciętna 
ścią obszarów dworskich, jakie każdy z tych obwo- Grupy licytacy) | szacunko- | cena 
dów sądowych zawiera, ma nam posłużyć do oce-| obwodów sądowych | “ ia j wych |szacunkowa 
nienia, w których okolicach kraju naszego zda- szacunkową) w złr. w złr. 
rzały się stosunkowo najczęstsze wypadki przy- 
musowego wywłaszczania większych posiadaczy ee 
ziemskich, to potrzebnem jest uskutecznienie w po-| + | Wadowice 87 3,920.469 | 45.063 
wyższej tablicy pewnej poprawki. Oto w ciągu | wo Boor i 
dziesięciolecia; od 1876 do 1885 r. ustanowione hea 
zostały dwa nowe sądy obwodowe, wadowicki i | Tarnów | 
brzeżański, co pociągnęło za sobą zmianę teryto-| o | Rzeszów 165 10,276.240 | 62.280 
ryów sądu krakowskiego (z którego części po- | | 
wstał wadowicki), tudzież sądów złoczowskiego i Przomyál 
tarnopolskiego (z których obrębu wycięto teryto- Lao 
ryum sądu obwodowego w Brzeżanach). Dalsze ; | > 
zmiany spowodowane zostały przeniesieniem sądu| 3 ) P77e%%y 150 | 16,564,754 | 110.432 
powiatowego w Bóbrce z okręgu sądu obwodo- Złoczów 
wego w Złoczowie do okręgu sądu krajowego we Tarnopol | 
Lwowie (w r. 1884) i przez przeniesienie powia- 
tów sądowych w Kałuszu i Wojniłowie z okrę Sambor 
sądu obwodowego w Samborze do okręgu sądu| 4 ) Stanisławów 112 8,976.169 | * 80.144 
obwodowego w Stanisławowie. Wskutek tego wy- Kołomyja i 
ana nam ERE sądowe połączyć w odpowie- bs - EE 
nie grupy, które zresztą i geograficznie uspra- Ę 
wiedliwić się dają, a zesumowawszy liczby Sera: Razem 514 39,737.632 | 77.310 


rów dworskich i zarządzonych licytacyj w obrębie $ A ASA 
każdej grupy, porównać ze sobą obie ilości. Z dwóch ostatnich tablic okazuje się, że w pół- 


nocno-wschodniej Galicyi wystawiane bywają na 


TABLICA IV. przymusową licytacyę majątki o stosunkowo naj- 

A wyższej cenie szacunkowej, która w przecięciu 

Liczba 5 Paa przekracza sumę 110,000 złr. Na tak wysoką prze- 

Sisi obszarów | 10e | OaS |ciętną cenę szacunkową w tej cześci kraju wpły- 

obwodów sądowych | dworskich | lieytacyj | obszarów |wa przedewszystkiem okręg tarnopolski, który 

dworskich | przeciętną ceną szacunkową, przewyższającą kwo- |i 

PEY tę 182,000 złr., zajmuje pierwsze miejsce w ca- 

f Kraków | łym kraju ze względu na wysokość ceny szacun- 

14 Wadowice 89 10.7 kowej majątków egzekucyjnie licytowanych. Osta- 

h Sącz Í tnie natomiast miejsce zajmuje zachodnia część 

Galicyi w obrębie okręgów sądowych: krakowskie- 

f Tarnów | do, wadowiekiego i nowo-sandeckiego, na którem- 

24 Rzeszów 166 9.2 to terytoryum nie spotykamy nadto wybitniejszych 

Przemyśl f różnic w przeciętnych cenach szacunkowych. Nie 

wchodząc w dalsze szczegóły, które jako wnioski 

Lwów z porównania dwóch ostatnich tablic wyciągnąć 

Brzeżany | się dadzą, podnosimy jeszcze tylko tę okoliczność, 

3 152 97 [że w okręgu sądowym kołomyjskim, boi spo- 

Złoczów | tkaliśmy się z największą stosunkowo ilością wy- 

Tarnopol padków przymusowych licytacyj, także i prze- 

dach ciętna cena szacunkowa majątków, przekraczająca 

ambor | kwotę 140,000 złr. należy do najwyższych i zaj- 

4 í Stanisławów 113 7.2 muje drugie miejsce tj. tuż po okręgu obwodu 
| Kołomyja | Tarnopolskiego. i 

r] Uzupełnienie do dwóch ostatnich tablic stano- 

Razem | 4790 | 520 | 9.2 wić będzie tablica następna (VID, zawierająca po- 

„dział majątków, na które zarządzono licytacye, 


obwodzie sądowym. 
TABLICA VII 


z g| Zarządzono licytacyj z ceną szacunkową 
3 aż | 4 8 

Obwody |S33] s |38|53|g$ 58 58 35 |-1 
sądowe z 2i s |s$|58|s8s|38$|53|3$8 >A 
A [e] laj 3 
B"a| * |8|88|38|35|g3|g3| £ 
alk zły. | złr. | złr. | złr. | złr. | zdr. | zdr. | złr. 
Wadowice 5]—| 1 1| 2| —| 1|— | — 
Brzeżany 7]=|— 2| —| 4|1/—|— 
Rzeszów 16| 2] 1 2| 2| 6| 8|—|— 
Nowy Sącz | 26| a kaa ae 4| s|-| — 
Stanisławów | 27 | — | 3 6 9| 4|5|—|— 
Kraków 06 [1.104 171W)GIO| 4) 2022 
Tarnów Calak aa B eet a a rt) *0B D NE a A r: | 222 PL 
Sambor 56] 6l 5 5) 16) 17) = |— 
Lwów 50| 4| 2) 10) 10) 12]12|— | — 
Kołomyja 29 =. |225|56B| (b 441005 2-7f 
Przemyśl 89 | 8| 9| 16) 23) 12|21 | — | — 
Złoczów 5942225595) 938) 16] 0908057079 
Tarnopol 34| 1|—) 5| 5| 812| 1/2 
Razem | 514 | 32 | 45 | 100 128 108 | 95 1 5 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


i zagraniczna. 
Kraków 19 pażdziernika. 


— JE. X. biskup Dunajewski wczoraj wieczorem 
odjechał do Wiednia. 

— Uroczyste poświęcenie domu Rady powiatowej 
krakowskiej odbyło się w dniu dzisiejszym o godz. 
10 zrana. O oznaczonym czasie poczęli się zbierać 
w nowonabytym gmachu tejże Rady przy ul. św. 
Marka członkowie Wydziału i Rady powiatowej, a 
w rzędzie tych tak obywatelstwo wiejskie, jak ducho- 
wieństwo i włościanie. Obcenym też był p. komi- 
sarz Fetter, kierujący tutejszem Starostwem. 

Marszałek p. Alfred Milieski zagaił akt uro- 
czysty piękną przemową, — w której zaznaczył 
doniosłe znaczenie narodowych tradycyj, — a chcąc, 
abyśmy czynnie umieli szanować tradycyjne o- 
brzędy, poprosił X. proboszcza Siemińskiego z Mo- 
giły, aby zechciał nowonabyty dom Rady powiato 
wej poświęcić. X. Siemiński dopełaił religijnego 


obrzędu, obchodząc kolejno tak biura Rady, jak Kaj 


sy oszczędności, w tymże domu się mieszczącej. Po 
skończonym akcie poświęcenia powrócili wszyscy do 
sali posiedzeń, gdzie X. Siemiński zwrócił się do ze- 
branych z życzeniem, aby w tym nowopoświęconym 
gma.hu wszelkie sprawy były załatwiane na pożytek 
kraju, aby w nim trwale zamieszkało poczucie oby- 
watelskich obowiązków, poczucie sprawiedliwości, 
uczciwa, a umiejętna chęć pracy i użytecznego dzia- 
łania. Szczęść Boże Prezesowi i Radzie, Szczęść Bo- 
że następcom ! 

W jednym z bocznych pukoi przygotowanem było 
śniadanie, przy którem marszałek p. Milieski wniósł 
toast na cześć X. Siemińskiego, a p. Kirchmajer 
na zdrowie marszałka, zaznaczając jego niemałe za- 
sługi i gorliwą pracę około dobra powiatu. 

Następnie odbyło się posiedzenie Rady powiatowej, 
Po odczytaniu sprawozdania z czynności Wydziała od 
ostatniego posiedzenia Rady i odczytaniu protokółu 
z ostatniego posiedzenia tejże, przedłożył radca K ir ch- 
majer imieniem Wydziału sprawozdanie z sprzedaży 
dawnego domu Rady przy ul. Gołębiej i kupna no- 
wego domu przy ul. św. Marka. W dawnym domu 
nie było dogodnego rozkładu na urządzenie odpo- 
wiedniego pomieszczenia biur Rady i Kasy oszczędno: 
ści. Konieczne zmiany wewnętrzne domu byłyby wy. 
miosły 4,000 złr. To też skłoniło Wydział do obej- 
rzenia się gą nowym domem, a sprzedażą starego. 

awny dom kosztował 27.000, reparacya i ulepszenia 
3 nim wyniosły 3.000, sprzedano go za 28.000 złr. 

owy dom kupiono za 24.000. Doliczając nawet do 
tej sumy wydatki dawniejsze na reparacye 3.000 złr. 
zyskał powiat na tej zmianie jeszcze 1.000 złr. 
Rada powiatowa przyjmij? to do zatwierdzającej 
wiadomości, : 
ywą dyskusyę wywołał następny numer porząd- 
ku dziennego, 2 wiaowiałe wniosek Wydziału: Rada 
powiatowa uchwala wnieść do Sejmu „Petycyę, celem 
uchwalenia ustawy, aby wszystkie gminy administra- 
cyjne i obszary dworskie w kraju posiadały odpo- 
wiednią ilość sikawek cylindrowych ssąco-tłoczących 
do gaszenia pożarów. Wniosku Wyd'iału bronił w kil- 
kakrotnych przemówieniach radca Kirechma jer, 
nikt też w całem zebraniu nie zapoznawał bynaj 
mniej doniosłości samej sprawy, ale kilku mowców, 
mianowicie pp.: Homolacs, Paszkowski, Skir- 
liński, dążyło do oznaczenia minimum kwoty bezpo- 
średnich podatków, która miałaby służyć za normę 
de'ydującą o ustanowieniu przymusu sprawienia gi. 
kawki. — Wydział ma uwagę tę w odnośnej pe. 
tycyi uwględnić, ma ją jednakże tak wysłać, aby 
ejm jeszcze na tegorocznej sesyi sprawą tą zająć 


Z kolei referował radca Kirchmajer o środkach dla 


czej Rady miasta z d. 16 b. 
drzewa i naczyń drewnianych 
na plac obok tandety, 
Dietla; 2) targ ziemniaków i kapusty z placu Szcze- 


prałata Skrzyńskiego, w kościele parafialnym, zgro- 
madzili się reprezentanci władz i uproszeni goście 
w przystrojonej na ten cel sali rysunkowej, gdzia 
dyrektor szkoły p. Franciszek Groele powitał przy- 


według wysokości cen szacunkowych w każdym | byłych. W dłuższej przemowie, wykazawszy znacze- 


nie i cel szkoły ludowej, skreślił historyę szkoły, Za- 
łożonej 12 pażdziernika 1786 za panowania cesarza 
Józefa II, staraniem ówczesnego radcy górniczego 
Verniera; w r. 1870 połączono z nią dwuklasową 
szkołę realną, którą przekształcono w r. 1872 
na 7-klasową szkołę wydziałową. W dalszym ciągu 
swej przemowy dziękował dyrektor zakładu reprezen- 
tantom rządu, duchowieństwa, gminy, jak niemniej 
i władzom szkolnym za opiekę i ofiary ponoszone 
dla dobra szkoły i oświaty. Burmistrz miasta p. W. 
Koch, w krótkiej lecz serdecznej przemowie, dzięko- 
wał nauczycielstwu za prace i trudy ponoszone dla 
dobra kraju i gminy, zachęcając młodzież do pilno- 
ści i wytrwałości. W imieniu gminy wręczył p Koch na 
pamiątkę dla biblioteki nauczycielskiej „Encyklopedyę 
wychowawczą.* W końcu przemówił uczeń kl. VIII, 
kantatę zaś i pieśni okolicznościowe odśpiewała zgro- 
madzona młodzież pod kierunkiem p. Dąbrowskiego, 
nauczyciela śpiewu. Po odbytej uroczystości obecni 
nauczyciele udali się do kancelaryi szkolnej, aby zło- 
żyć cze'godnemu swemu kierownikowi, p. Franciszkowi 
Groelemu, którego staraniem odbyła się uroczystość, 
życzenia z okazyi jubileuszu. W imieniu grona prze- 
mówił p. Antoni Rink, naucz. szk. wydz., dziękując 
i podnosząc jego taktowne, prawdziwie ojcowskie, 
koleżeńskie, a pod względem pedagogiczno-dydakty - 
cznym wzorowe postępowanie, czem zaskarbił sobie 
wdzięczność uczniów, a szacunek swych podwładnych. 
Do uświetnienia uroczystości przyczynił się wiele X. 
prałat Henryk Skrzyński, miejscowy proboszcz, który 
reprezentantów władz i nauczycieli obu szkół miej- 
scowych zaprosił na ucztę, a w mowie swej podniósł 
znaczenie kształcenia się w duchu narodowym i sta- 
nowisko nauczyciela. Objaw życzliwości, okazany 
przez dostojnego duszpasterza, wywarł niezatarte wra- 
żenie i zapewnił mu wdzięczność w sercach nauczy- 
cieli, którzy umieją ocenić zaszczytną przychylność, 
zdążającą zawsze do podniesienia całego stanu. X. Pra- 
łat, otaczając pieczołowitością ubogą „młodzież , oka- 
zał się także w krótkim czasie swojego tu pobytu 
przychylnym opiekunem pilnej a ubogiej dziatwy 
szkolnej. Również należy się podnieść, iż p. Leon 
Kurykowski, starosta, wraz z pp. urzędnikami za- 
szczycił uroczystość swoją obecnością, a temsamem 
przyczynił się do uświetnienia tak pamiętnego dnia 
dla szkoły tutejszej. s 

— Ostatni 42 numer Tygodnika Rolniczego za- 
wiera szczegółowe obwieszczenie o dostawach dla woj- 
ska w Jarosławiu, Krakowie i Przemyślu. Obwieszcze- 
nie dotyczy dostawy chleba i owsa. Interesowani po- 
winni się dokładnie zapoznać z tem obwieszczeniem, 
by poczynić należyte kroki celen otrzymania dostawy, 
tak, by ona przejść mogła w ręce bezpośrednich pro- 
ducentów, na czem i wojsko i kraj zyskać tylko 
może. b 

— Towarzystwo rybackie odbędzie swe walne 
zgromadzenie w d. 24 psździernika b. r. o godzinie 
3ej po południu, w sali muzeum techniczno-przemy- 
słowego. Porządek dzienny: a) sprawozdanie ze stanu 
i czynności Towarzystwa; b) sprawozdanie kasowe; 
e) wybór dwóch członków zarządu i rewizorów; d) pre- 
lininarz budżetu na r. 1886/,; e) wnioski zarządu 
i ezłonków. 

—. Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
pogorzelcom gminy Kossowiec, w powiecie gródeckim, 
zapomogi w kwocie 200 złr. 

— Slub. W d. 16 b. m. pobłogosławił X. Krze- 
miński, proboszcz w Gaju, związek małżeński Dra 
Michała Jaworskiego, urzędnika sądowego w Bośni; 
z parną Klementyną Starowiejską, córką Stefana Sta- 
rowiejskiego i Kazżimiry z Padlewskich. 

— Książę Adam Sapieha nadał opróżnione na r. 
1886/, stypendya z fandacyi ojca swego, $. p. ks. 
Leona Sapiehy, przeznaczone dla uczniów, którzy po 
ukończeniu nauk w kraju, zamierzają dla gruntowniej- 
szego wykształcenia się w obranym zawodzie koń- 
czyć studya w zagranicznych zakładach naukowych, 
wynoszące każde po 500 złr. recznie, pp. Mauryce- 
mu Janowi Witoidowi Rubczyńskiemu i Stanisławowi 
Windakiewiczowi, b. uczniom wydziału filozoficznego 
w uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie, a to ce- 
lem umożliwienia im badań nankowych w archiwum 
watykańskiem w Rzymie. 7 
— PP. Adolfowie Bruniccy, z Lubienia, jak do- 


— |nosi Dziennik Polski, zaproszeni zostali na dłuższy 


pobyt na dwór Arcyks. Rudolfa w Laxenburgu. Bar. 
A. Brunicki weźmie udział w polowaniach, które roz- 
poczną się tam około 15go listopada. à 

— Książę Chartres wraz z synem ks. Henrykiem 
przybyli do Wiednia z polowań u ks. Koburskiego i 
zamieszkali w hotelu „Imperial.* Dnia 17go byli na 
dłuższej u Najj. Pana audyencyi, poczem Cesarz re- 
wizytował ks. Chartres w hotelu „Imperial.“ 

— Piszą do Kuryera Poznańskiego z Górnego 
Szlązka: Gazeta Górnószląska, zawsze słabo reda- 
gowana, przestała wychodzić. Natomiast p. Przyni- 
czyński, dawniejszy urzędnik gospodarczy, człowiek 
bez wykształcenia, Katolika Sszląskiego, podszy- 
wając się zewnętrzną formą pod Katolika, pro- 
wadzonego przez Miarkę, a póżniej przez X. Radzie- 


jowskiego. Tenże p. Przyniczyński tysiące marek, 


rubli, florenów wyciągnął z nierozumnej ofiarności 
polskiej w Poznańskiem, Warszawie, Galicyi, przed- 
stawiając rzecz tak, jakoby Katolik bronił tylko 
religii, a on spraw narodowych. Dziś znów czytamy 
w Czasie, że na drukarnię p. P. składa się w Kra- 
kowie magistrat, urzędnicy w magistracie, osoby pry- 
watne. Kiedy grosz polski potrzebny dziś na inne 
cele, należy publiczność polską ostrzedz otwarcie „przed 
Przyniczyńskim, który dla Górnego Szląska nic nie 
zrobił i nie robi, robić nie jest zdolen i tylko chce 
Się żywić ze sprawy publicznej i ofiarności polskiej, 
która daje nie pytając, czy ofiara jest rozsądna, po- 
żyteczna, potrzebna. Przyniezyński nietylko nie po- 
mógł sprawie, lecz bardzo jej szkodził i szkodzi 


„Ji kompromituje ją swoją osobistością. Chyba tylko 


w społeczeństwie polskiem może się taki człowiek 
dłużej utrzymać, aniżeli 24 godzin. — Jak wszędzie, 
tak i tu atmosfera duszna i przykra nad miarę! 

— Wielkie kasyno w Biarritz spłonęło. Strata 
wynosi 700,000 franków. 

Wiadomości polieyjne. — Żandarmerya 
przytrzymała w tych dniach w Baryczu pod Kosoci- 
cami w powiecie wielickim córkę tamtejszego gospo- 
darza, która miała iść za mąż, powiwszy niedawno 
dziecię, które znikło bez śladu. Przytrzymana twier- 
dziła najprzód, że dziecko jej zmarło i że je pogrze- 
bała na cmentarzu w Kosocicach, lecz się wreszcie 
przyznała, że takowe przyszło na świat nieżywe i że 
zwłoki dała zjeść trzodzie. 

W przeszłym tygodnin z piątku na sobotę skra- 
dziono p. Adolarowi Ossolińskiemu w Bochni cztery 
futra znacznej wartości, jedno męzkie, niedźwiadki, 
dwa futra miastowe z wydry, z popielatym kołnie- 
rzem, a czwarte damskie futro, podbite lisami. Kra- 
kowska Dyrekcya policyi zarządziła już odpowiednie 
śledztwo za sprawcą kradzieży. ; 

W policyi złożono: chustkę derową i dwie chustki 
perkalowe ze szlakami, które Jadwiga Bigówna, słu- 
żąca, znalazła przed paroma dniami w sieni domu 


N. 23 przy ulicy św. Filipa na Kleparzu; kartkę za- 


stąawniczą Kasy Oszczędności i drugą Banku pobo- 


żnego na zastawiony łańcnszek srebrny i ubranie, 
znalezione w ostatnią sobotę; książkę do nabożeń- 
stwa p. t. „Wybór nabożeństwa ,“ wraz z metryką, 
na imię Walentego Borkowskiego, które Józef Kap- 


cia, syn wyrobnika, znalazł przed kilkoma dniami na 


plantacyach w okolicy Smoleńska. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We czwartek 21go: Górą nasi! komedya w 5 
aktach, K. Zalewskiego, z p. Hoffmannową i p. Lu- 
biczem w głównych rolach. 

W sobotę 23go: Po raz pierwszy: Piękna żonka, 
komedya w 4 aktach, M. Bałuckiego. 


— Dnia 18go października pogoda; termom. od 
40 doszedł do 16'5 C. Barometr trochę wyżej; o go- 
dzinie 7ej rano d. 19go stan jego był 7370 millim., 
term. 9'0 0. — Wiatr wschodni. 


-— We środę d. 20go pażdziernika: Przeniesienie 
św, Wojciecha, 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 
Konkurs na pomnik Mickiewicza. 


W wykonaniu uchwały komitetu pomnika Ada- 
ma Mickiewicza z dnia 10 października 1886 r., 
Tozpisuję dla artystów polskich nowy i ostateczny 


onkurs na pomnik dla Adama Mickiewicza i za-|9 


praszam ich do współubiegania się w konkursie, 
tórego warunki są następujące: 

1. Pomnik ma stanąć w Rynku miasta Kra- 
kowa. 

2. Pomnik, mając stać w pośrodku placu, ma 
być samoistnym z dominującą postacią Ada- 
ma Miekiewicza, jako narodowego wieszcza. 

3. Pomnik projektowany ma zachować charak- 
ter stylu odrodzenia z użyciem granitu pa 
ezęści architektoniczne, bronzu na figurę głó- 
wna, grupy lub figury dodatkowe, także pła- 
skorzeżby i szezegóły ornamentacyjne. 

4. Koszta wykonać się mającego pomnika wy- 
nosić mają około 100,000 złr. 

5. Przyjmowane będą do konkursu tylko rzeż- 
bione projekta, wykonane w gipsie na skalę 
"ho rzeczywistej wielkości i wymaga się 
tak starannego wykończenia modeli, iżby 
dawały dokładną miarę sądu o zdolności 
wykonania utworu. > 

6. Układ pomnika powinien odpowiadać warun- 

om mcnumentalności, tak w części figural- 
nej, jak i architektonicznej, 

1. Terminem ostatecznym do nadsyłania prac 
konkursowych jest dzień 31 sierpnia 1887 
roku do godziny 3 po południu. 

8. Nazwiska sędziów będą przed terminem kon. 
kursu ogłoszone. 

9. Pierwszą nagrodę w sumie trzech tysięcy złr. 
otrzyma projekt, który jury uzna za najod- 
powiedniejszy. Dwie drugie w kwotach 1500 
i 1000 złr. otrzymają projekta stosunkowo 
najlepsze. Projekta premiowane zostają wła- 
snością Komitetu pomnika Mickiewicza. 

10. Modele, zaopatrzone odpowiedniemi godłami 
z dołączeniem zapieczętowanych kopert, mie- 
szczących nażwisko i adres autora i z po- 
dobnemi godłami na wierzchu, nadsyłać na- 
leży za zwrotem połowy kosztów do Muzeum 
narodowego w Krakowie. Wszelkie objaśnie- 
nia i kosztorysy dla użytku jury winay być 
nadsyłane w osobuych kopertach. 

11. Modele, nadesłane po terminie konkursu, lub 
nieodpowiadające ściśle jego warunkom, będą 
od konkursu odsunięte. 

Kraków dnia 14 października 1886 roku. 

Z polecenia Komitetu 
Dr Mikołaj Zyblikiewicz, Marszałek krajowy. 


Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie ju- 
tro we środę d. 20 b. m. o g.6 w sali medycy- 
D sądowej posiedzenie zwyczajne, na którem 

r Bossowski poda wyniki badania wydzieliny 
z ran pooperacyjnych pod względem bakteryolo- 
kan” (z pracowni chirurgicznej prof. Miku 


y Teatr. Czwartkowe przedstawienia, które stały 
ię już tak popularnemi i pożądanemi dla naszej 
bubliezności, zniewalają Dyrekcyę do jaknajsta- 
tanniejszego wznawiania grywanych już dawniej 
sztuk, co w tym sezonie mie zawiodło ani razu. 
To też na czwartkowe przedstawienie znakomitej 

omedyi Kazimierza Zalewskiego Górą nasi! z p. 

offmannową i p. Lubiczem w głównych rolach, 
| Uezawodnie bilety będą rozsprzedane. 


| Kars pieniędzy i papierów publicznych. 
Wirairów 19 października. 


Kubie rosyjski i 4 

6 papierowe za 100 . . „, , ,, 
Marki niemieckie e 
mie I RARWY WEW A 381 
Ro frankowka ważna . . . o « « » e el, 
È ae RT ZE a o a a JA dY. 
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Armay obligacye indemnizacyjne . . . . . 
ky gn icyj. pożyczka krajowa . . . . . . . . 
b x p n R Z E E N E 
Oblig. komnnaine galicyj. Banku krajow . 
ÒX Listy likwid. Król. Polskiego = M0 eh, w, 
oprócz kup. bież. w rubl. i kop. „ . . . 


m państwowa renta papierowa . . « « | 


. 93 Up 
Listy zastawne i dłuśne. 
ty Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież, 

% Listy zast. gal. Banku krajowego . . . . 95 75 
w > » » Tow, kred. ziem. we Lwowie 95 15 
n n n n » n 41 let. 93 50 
| U 100 — 
w = > A Banku fiipot. pa 101 -- 
4 s D a n 5 » 102 25 
u let. 

Do kę i Żak. kre. zie. w Krakowie 36 let. Ę p 

| x z n on , n a 3 wy 98 50 

REN » n n n » e 98 --— 
dłażno 20 let. | 1, 

b : s s; > włość. wo Lwowie . . pe b 

«| > zast. Tow. kred. siem. Król. Pol. z;. 1869 | 41 — 

Lit, A za 100 rub. im, w. op. kup. b. w rub, i kop. | 100 — 


e kolejowe i bankowe. 
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego. 
"Je kolei Karola Ludwika . . . po 210 złr. 
» Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr. 
» . Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr. 
a gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 ałr, 


Powyższa komedya ma u nas ustaloną sła- 
wę z dawnych lat, obecnie zaś tem większą bu- 
dzi ciekawość, że niektóre role będą grane w od- 
miennej a korzystniejszej dla sztuki obsadzie. 

Pierwsze przedstawienie sły 
leta p. t. Chamillac, 
połowę listopada. 


nnej komedyi Fenil- 
naznaczone jest na pierwszą 


W niedzielę dnia 17 b. m. odbył się w Bochni 
koncert na skrzypcach p. Antoniego Kleinbergera, 
rodem z Węgier, ze współudziałem kilku uproszo- 
nych amatorów. Połowa czystego dochodu z tego 
koncertu przeznaczoną została na tamtejszą ocho- 
tniczą straż ogniową. 


Sprawozdanie z targu zbożowego 


w dniu 19 października odbytego. 


o —— złr.z rzepak od 10: do 
yna biała od —*— do —— złr.; 


czerwona od —— do —'— złr. za 100 kilo- 


Artykuły w dziale „Nadesłane“ nie Pocho- 
Izn od Redakeyi. 


S 
NADESŁANE. 


Gdyby każdy nie był z nich zadowolonym, to 
dawnoby już nie istniały. Ober-Dóbling pod 
Wiedniem. Czuję także na sobie, gdy używałam 
wszelkich możebnych środków leczniczych, lecz 
bez żadnego skutku, że wreszcie pigułki szwaj: 
carskie aptekarza R. Brandta zwyciężyły moje 
uporczywe cierpienie hemoroidalne. Obecnie jestem 
jak nowonarodzoną. Próżne pudełka leżą na moim 
stoliku, na którym udzielam lekcyi, a niejeden 
ący uczeń jest mi teraz wdzięcznym 
bornych lekarstw. Mój brat, 
profesor w Lipsku, był już prawie opuszczonym 
przez lekarzy; za moją namową chwycił się jako 
ostatniego ratuuku pigułek szwajcarskich, a obe- 
enie wygląda znakomicie, Cierpiał na uporczywe 
zatkanie, teraz zaś zupełnie jest uwolniony od 
powstających z tego dolegliwości. Z wdzięcznością 
zostaję Agnieszka Sington, nauczycielka. Przy 
zakupnie w aptekach (w Krakowie w aptece W. 
Redyka) należy uważać na biały krzyż w czer- 
wonem polu i podobiznę podpisu R. Brandta. 


(NADESŁANE.) 


za polecenie tych wy 


Changement d'adresse: Georges Garret informe 
les personnes, qui voudront I'honorer de leur con- 
fiance pour l'enseignement de la langue et de la 
littérature française, de s'adresser de 10 henres 
à midi. Rue Straszewski Nr. 21, II étage. 
R 


(NADESŁANE.) 


Docent Dr A. Mars 


powrócił do Krakowa i ordynuje w chorobach 


ul. Floryańska Nr 22 od 3—4 po południu. 


NADESŁANE. 


Niezaprzeczona zasługa. Dla przywró- 
cenia włosom siwym i wyczerpanym barwy, siły 
i połysku nataralnego, żaden preparat nie może 
być porównany z tak zwan 
versel Pani S. A, Allen. — Fabryki: w Paryżu, 92, 
Boulevard Sebastopol; «wLondynie i Nowym Yorku. 

We Lwowie: w aptekach pp. K. Mikolascha i 
Wewiórskiego; w Krakowie: wa 
czyńskiego, Redyka i Wiszniews 


ym Rógónerateur Uni- 


tekach pp. Trau- 


Wieden 18 października. 
H v, Renta papierowa 


papier. . . 
Losy z roku 1854 po = k. 
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549 —| 0% 5 3 = » prom.. . | 5 Węgierskie . . „ 100 
— — 5% s a w s . 40 lat i100 -æ 100 40 3% s Tureckie R ore fr. 400 
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Wstępny artykuł świeżo wychodzącego tu dzien- | zaraz pod obrady komisyi, skoro tylko podkomi- 
nika bułgarskiego w języku francuskim Liberté, |tet zakończy swą pracę. 
omawia kwestyę legalności wyborów i dochodzi] W dalszym ciągu dyskusyi szczegółowej nad 
do tego rezultatu, iż zadaniem rządu jest zwołać ustawą o obowiązku kolei państwowych do opłaty 
sobranie, aby jak najrychlej dokonać wyboru księ- | podatku zarobkowego, występuje Prade jako mo- 
cia, gdyż zboczyć z tej drogi postępowania zna-ļ| wea jeneralny przeciw temu, aby rozpisanie tego 
czyłoby tyle, eo zdradzić interesa kraju. podatku miało miejsce tylko w Wiedniu i głó- 
ge | Zofia 19 października (pryw.). Rząd zawia | wnych miastach krajów koronnych, i zaleca przy- 
EW O zd waj reprezentantów mocarstw, że zięć się | jęcie poprawki Siegmunda. ) i 

° s 3 sobrania w Tirnowie wyznaczone zostało na dzień| Kaizl (jako jeneralny mowca) przemawia za 
Ostatnie wiadomości. 15go (27 now. st.) b. “4 przedłożeniem komisyi. $ 

Wiedeń 19 października. (pryw.) Do 7agblattu| Referent Meznik wykazuje, iż doświadczenia 
donoszą z Zofii dnia 18 b. m.: Komisarz turecki | zrobione przy dotychezasowem wzięciu kolei w za- 
Gadban effendi przybędzie tu dziś z Konstantyno- | rząd państwa nie przemawiają za tem, aby kon- 
pola. Kaulbars przybędzie tu we czwartek. „|tynnować proces upaństwowienia. Przedłożenie 

Utrzymują, że konsulowie niemiecki i francuski | przedstawia najlepszy sposób. 
wyślą na otwarcie sobrania swych sekretarzy do| Wszystkie poprawki zostały odrzucone (popraw- 
Tirnowa, podezas gdy konsulowie austryacki, an- | kę Siegmunda odrzucono 207 przeciw 40 głosom) 
gielski i włoski osobiście tam się udadzą. a paragraf 3 przyjęto podług wniosku komisyi 

Spodziewają się tu ważnych komunikatów od | bez zmiany, jak również i resztę paragrafów, po- 
Gadbana efendiego. czem cała ustawa przyjętą została w trzeciem czy- 

Wiedeń 19 paź. (pryw.) Do Tagblattu donoszą | taniu. ę 
z Konstantynopola: Porta prześle mocarstwom ob- Ustawę w sprawie zmiany urządzenia namie- 
szerny okólnik, w którym zaprotestuje przeciw |stnictw w Pradze i we Lwowie, tudzież w spra- 
wyborom we wschodniej Rumelii do wielkiego so |wie zmiany ordynacyi wyborczej do Rady pań- 
brania, powołując się na to, że wybory te nie-|stwa w Czechach i Galicyi przyjęto bez dyskusyi. 
zgodne są tak z traktatem berlińskim, jak i z kon-| Paryż 19 października. Z Izby. Maret inter- 
wencyą z dnia 5 kwietnia 1886 r. W okólniku | peloje w sprawie zajść w Vierzon „i gani stano- 
tym oświadczy Porta dalej, iż państwo zwierzchni- | wisko władz. Inni mowcy radykalni przemawiają 
cze nie może uznać wyborów w Rumelii za legal-|w podobnym duchu. 
ne i ważne. Minister Sarrien w przemówieniu usprawiedli- 

Wiedeń 19 paździer. (pryw.) (F) Do Polit.|wia stanowisko rządu, który ograniczył się jedy- 
Corr. donoszą z Petersburga: Gabinet rosyjski|nie do tego, aby zapewnić porządek i wolność 
otrzymał od mocarstw zupełnie formalne zapewnie- | pracy. s 
nie, że mocarstwa nietylko nie sprzyjałyby po-| Radykalni stawiają wriosek, wyrażający ubole- 
wrotowi ks. Aleksandra na tron bułgarski, ale że| wanie z powoda użycia gwałtu. 
nawet ewentualny ponowny wybór ks. Aleksandra |  Proael proponuje wotum ufności. Izba przyjęła 
nie pozyskałby aprobaty mocarstw. Także i An-|jednak prosty porządek dzienny, mimo, iż mini- 
glia miała udzielić to zapewnienie. ster spraw wewnętrznych temu się sprzeciwiał. 

Wiedeń 19 października (pryw.) () Znany | Sarrien opuścił salę, oświadczając, iż się poda do 
Amerykanin Mackey udzielił rządowi bułgarskiemu | dymisyi. z ; 
pożyczki w kwocie 10 milionów franków bez ża-| Paryż 19 października. Ponieważ wielu de- 
dnej gwarancyi na słowo i bez oznaczenia terminu patowanych skonstatowało , że wczorajsze głoso- 
oddania. wanie Izby przypisać należy nieporozumieniu, zgo- 

Paryż 19 października (pryw.). Oprócz ks.|dził się Sarrien na wstrzymanie podania o dymisyę 
Oldenburskiego wymieniają tu dość często, jako|i będzie obecnym na dzisiejszem posiedzeniu rady 
kandydata na tron bułgarski, ks. Ferdynanda |ministrów. Przesilenie to zażegna zapewne Izba 
Coburg-Gotha. przez nowe votum. Utrzymują, że i Sadi Carnot 

Petersburg 19 października (pryw.). W tn-|cofaie podanie o dymisyę. 
tejszych sferach wojskowych uważają okupacyę 
Bułgaryi za niebezpieczne ryzyko. — Wczorajsze 
dzienniki przewidują tylko czynną interwencyę 
Turcyi. 

Podług Grażdanina stwierdził Kaulbars, że cały 
lud bułgarski z małemi wyjątkami formalnie pała 
nienawiścią przeciw Rosyi. 

Nowosti dowiadują się podobno ze źródła wia- 
rogodnego, że między Bułgarami wzrasta przyja 
zny dla Rosyi ruch. 

Nowoje Wremia utrzymuje, że jest tylko je- 
dna droga do wyjścia. Porta, jako zwierzchniczka 
Bałgaryi, musi przyłączyć się do oświadczenia 
Rosy., uznającego członków rejencyi za uzurpa- 
torów. Wskutek tego rokowania mocarstw z re- 
jencyą staną się niemożebne. Do tego nie potrzeba 
wcale okupacyi Bałgaryi ze strony Tarcyi. Jeśli 
Porta będzie się wahać, wówczas zbliży się go- 
dzina interwencyi rosyjskiej. 


NADESŁANE. (2570-23) 


Dr Jan Ziembiński, 
lekarz chorób kobiecych 
ordynuje od 3—4 
przy ul. Św. Jana Nr 8, I. piętro. 


Dziennik Polski przypomina, że na tegorocznem 
walnem zgromadzeniu delegatów „Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego“ nastąpią wybory wice- 
prezesa, starszego dyrektora i dwóch członków 
Rady nadzorczej i zwraca uwagę na ważność tych 
wyborów. My także poczytujemy je za takie, 
które żywo ogół obchodzić winny, gdyż doty- 
czą instytucyi najściślej złączonej z dobrobytem i 
przyszłością ekonomiczno - finansową kraju. Nie 
wątpimy też, że delegaci przystępując do wybo- 
rów, ocenią należycie ich doniosłość, zwłaszcza 
w czasach, w których od mądrego i roztropnego 
kierowania instytucyami kredytowemi zależy także 
byt kraju. Wczesne porozumienie się co do kan- 
dydatów jest tu samo przez się wskazanem. 


Konserwatywny Journal de Oise pisze: „Wie- 
my z pewnego źródła, iż p. Freycinet zawiadomił 
swoich kolegów o stanowczym zamiarze p. Greve- 
go wydania po dekrecie, upoważniającym do przy- 
jęcia darowizny Chantilly, drugiego dekreta, któ- 
ry ma znieść wyrok wydalenia z 14 lipca, wy- 
dany przeciw ks. Aumale.* 

Ambasador włoski przy dworze angielskim, hr. 
Corti powraca w tym tygodniu przez Paryż do 
Londynu. 


Francuski poseł przy Kwirynale, hr. Mony, przy- 
bywa w tych dniach do Rzymu i podejmie roko- 
wania względem zawarcia nowego traktatu że- 
glużaego między Francyą a Włochami. 


Z Londynu donoszą, iż margrabia Salisbury udał 
się do królowej do Balmoral. 


Kursa. Wiedeń 19 paździe. 2 godz.30 min 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 83:10. — 
Renta austr. srebrna „ke i 83:95. — Renta 4'/, 
złota austr. 11490. — 5°% Renta austr. papier 
nieopodat. 10045. — !Akcye Banku Austr. Weg. 
865—. — Akcye kredytowe 280'60. — Londyn 
12530. — Napoleony 991. — Dukaty 5917,. 
Marki 61:40—. — 5°% Renta węg. papier. 93.—. 
4%, Renta węg. złota 104*20. — Losy prem. węg. 
121:25. — Obligacye indemn. galicyjskie 105—,— 
4/49 Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96-—. — 
6°% Listy zast. galic. Zakł. Kred. Ziemsk. 36 let. 
100:—. — 44%, Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
96:25. — Akcye Liinderbanku 218—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 194:50. — Akcye kolei 
Iwowsko -czerniow. 225: -. — Akcye kolei połu- 
dniowej 109-—. — Ruble 118:25.— — Srebro ‘—. 

Usposobienie giełdy : stałe. 

Berlin 18 paździer. — Banknoty austryackie 
162 95— Krótki Wiedeń 162-80. — Banknoty ros. 
19395. — 50% Listy zast. Polskie 60'40. — 4%, 
Listy Likw. Polskie 55:90. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 79:50.— Akcye austr. kredytowe 457:—. 


Prócz wciąż roztrząsanej kwestyi okupacyi Bał- 
garyi przez Rosyan, oraz coraz wyraźniej wystę. 
pującej myśli czy groźby wkroczenia Turcyi do 
Rumelii, sprawa bułgarska streszcza się obecnie 
w mającem nastąpić 27go b. m. otwarciu sobrania 
oraz w wyborze księcia, który powinienby się odbyć 
w miesiąc po otwarciu. Dalej istnieją w tej sprawie 
trzy noty: angielska, przedstawiająca jedynie punkt 
widzenia rządu angielskiego i wyrażająca nadzieję 
pokojowego rozwiązania; nie oczekują odpowiedzi 
na tę notę, która podaną została do wiadomości 
mocarstw przez ambasadorów. Druga nota rosyj- 
aka, jak wiadomo, oświadcza, iż wybory do so- 
brania są nieprawne i że temsamem jego uchwały 
poczyta rząd rosyjski za niebyłe. Trzecia nota re- 
jencyi bułgarskiej żąda od mocarstw wyznaczenia 
kandydata na księcia. 


AEA. 


Telegramy własne „Czasu“. 


Z Petersburga telegrafają do N. fr. Presse: 
W opinii publicznej przeważa zapatrywanie, iż 
szybkie odwołanie Kaulbarsa jest koniecznem 
gdyż obawiać się można o jego osobiste bezpie 
czeństwo. Jeden z dzienników moskiewskich zro- 
bił nawet pewne porównanie z Gordonem baszą 
w Sudanie. Dobrze poinformowany o zapatrywa 
piach kół wojskowych Świet uważa i dziś oku- 
pacyę Bułgaryi tylko pod tym waruukiem za możli- 
wą, jeśli równocześnie obsadzonym zostanie Herat, 
Galicya i Bukowina i jeżeli przez zgromadzenie 
wielkiej siły zbrojnej na granicy wymuszoną zo- 
stanie neutralność Niemiec. Z drugiej strony obie- 
gają tu pogłoski, iż okupacya Bułgaryi jest sta- 
nowczo postanowioną, a Kaulbars udaje się do 
Bukaresztu, aby się porozumieć co do przemarszu 
wojsk rosyjskich. Byłoby nierozważną rzeczą przyj- 
mować tę wiadomość na seryo, skoro z drugiej 
strony zapowiadają wkroczenie wojsk tureckich 
do Bułgaryi. Czyż miałoby chodzić o wspól- 
ną akcyg Tureyi i Rosyi? Chwilowa opinia w Pe- 
ady rej stoi z temi pogłoskami w rażącej sprze- 
czności. 


Grac 19 października. Utrzymują tu, że Sejm 
styryjski zbierze się z początkiem grudnia na dni 
14, a następnie obradować będzie w dalszym cią 
gu po świętach Bożego Narodzenia. 

Baden-Baden 19 października. Cesarz Wil- 
helm złożył tu wczoraj kilka wizyt pożegnalnych, 
poczem poczynił osobiście pewne zakupna. 

Paryż 19 października. Churchill przybył tu 
przedwczoraj i stanął w hote!u Bristol. 

Rzym 19 października. Papież przyjmował 
przedwczoraj 20 pielgrzymów niderlandzkich. 

Pogłoska, jakoby w Watykanie zastanawiano 
się nad kwestyą wyjazdu papieża, jest prostym 
wymysłem. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Pociągi na kolejach żelaznych. 
Przychodzą do Krakowa: 


ze Lwowa: osobowy mieszany piesz. 
Lwów odjazd 410 rano 4'50 pop. 10'44 w nocy 
Kraków przyj. 233 pop. 5'07 rano 6'48 rano 
Ze Lwowa lokalny: 
Lwów odjazd 7:40 rano — Kraków przyjazd 8-20 wieczór. 
Z Wieliczki: | Koskow = Oda zd 786 wiec. 
Z Wiednia osobowy pospiesz. kuryer. osobowy 
Wiedeń odjazd 8'20 rano 11:45 rano 930 w nocy 235 pop. 
(tylko do Przerowa). 
ów przyjazd 9'50 wiecz. 8:48 wie. 7:25 rano. 7:01 rano 
w (tylko z Oświecima). 
Wiedeń 19 października. (Z Izby deputowa- |7 Wiednia osobowy osobowy 
nych). Sąd powiatowy w Rican wzywa o zezwole- Wiedeń odjazd 7:30 wiecz. 6 rano (tylko z Lundenburga). 
nie na ‘wdrożenie 3 kroków sądowych przeciw | Kraków przyjazd 946 rano 457 popoł. 
dep. Vesely z powodu przekroczenia ustawy o sto- , Z Pras: o godz. 457 popol. osob.; o godz. 848 
Telegramy. warzyszeniach (odezwę tę przesłano do komisyi). | wieczór pospieszny i o godz. 7:01 rano osobowy. 
Na interpelacyę Lienbachera w sprawie zała-| Z Warszawy: o godz. 9:46 rano osobowy; o go- 
Zofia 19 października. Kaulbars przybędzie |twienia wniosku 6 uwolnienia od podatków do. | dzinie 4:57 popoł. osobowy i o godz. 8'48 wiecz. pospiesz. 
we środę do Lom-Palanki, a we czwartek do |mów mieszkalnych, stojących pustką, odpowiada 
Zofii. przewodniczący Poklukar, że przedmiot ten podda 


Telegramy biura koresp. 


Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 g 5%, Bank austr. węg. (National.) wal. a, Kredytowe . « . . . . dłr. 100 
| Unionbank, AZ ar Sa s Eh ko aust. Bod.-Credit-Anstalt Gry," JP IE IE W „ skr. K- 
19 —| Verkehrsbank lny . . . 140 5 /ą 4, Węg. .Bod.-Credit . . . 4, Donsu-Dampfsch. . . 5 
15 —| ed. Bankve: Konei s 4y, z Bank) Hip. prom. lasbracka. . . . « «2 3 A 
= s y 8 kolei FR a aa s 9 s 
10 25 Akcye kolei. Priorytety Roskowskie ; ZAB" 
Albrechta . . . , . 200 zir. boz% Albrechta. . . . . . 300 złr. 5%, Ofner (miasta Budy). . . „ 4% 
AIfold-Fiume . . ..200 25" 11590 Altold-Fiume . . . .200 „ a i + Aleję r a s 48 
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 zł. 5% = „ Em. 1874. 200 ,„ è i E E T TS 
1 ja b AE E E TE. 310 45 Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6%, | — —|111 50) Salma . . . . . . . . » 48 
83 80] 83 95 Linz-Budweis PA CORS a m Elżbiety za 200 Mrk. op. r Salzburgskie . . s 30 
Balzburg- Tyrol ERE PERE s Eate Hik. nie op x = Genois ZW = 
03 84/103 50 Ferdynanda Nordbahn . 1050 erdyn.-Nordb. m. kon. tanisławowskie s 
(8 405,56, Fraaiiki Jaaa a -o aa „  Mor.-Szlaz. linia 1871/12 3% 4,4, Tryesteńskie 106 
52 — |132 50, Gal. Karola Ludwika A 210 » „ $ 1070/02 100 „5% 4 ( s . . g 50 
39 --|139 50, Koszycko-Oderberg. , 200 „ 4% Franc. Józeta Em. 1884 . . 4/,% aldsteina . . . . . . > %0 
, Lwowsko-Czern.-Jassy , 200 „ 5% Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 » |100 —|100 60] Windischgritza. . . . . » %0 
169 5U; Nordwest austr. ik a D00 a Y L > aż A e 
( » Lit. B. 200 erb. » 
SU eM |. W DURO? Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 "44,4 
Siedmiogrodzka I > . 20 ,„ > » JI „ 1867 300 „ 5% 
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 > > a 868 300 
Stidbahn (Lombardy) RODZ ~ IV „ 1872 300 l. angielskie . . . . . 
Epee > WOŁGI Nordwestb. austr.. . . Liry tureckie złote . . . . « « » 
Węg. gal. Łupkowska, 200 „ „ A » Lit. B. . 200 Marki niemieckie za 100 marek |. . 
„ Nord- N 200 „ a Em.1874 200 Rubel papierowy za 100 . . . . . 
>  Westb. , 2) "i hard Rudolfa z 1884 r.. 100 
g alzkam, FEA 
Listy zastawne. Siedmiogrodzkiej g AA Lwów 16 pażdziernika. 


Staatseisenbahn . 


200 
Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat . . 500 
Siidbahn (Lombardy) |. re 


. Banku hip. gal. 200 złr.. 
I Boden Credit allg. złotem pła. 


07, Listy zast ow. kred. ziem. . . 
. » 
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resor || EEZESE EE EEEEEPE PETE EEEE EL EEEE 
-|- (2860 Wyższe kursa żeńskie | Największa wypożyczalnia nut muzycznych. 
Za spokój duszy $ p. T 


u Zofii Maciejowskiej 
w Krakowie, ulica Sienna c 
KSIĘGARNIA, SKŁAD NUT MUZYCZ. oraz EKSPEDYCYA 
JADWIGI z SOKULSKICH PISM PERYODYCZNYCH 
Furmankiewiczowej 


Nr. 7. 
a IL. piętrze. Pośrednictwo wykluczone. | 77o Eroryanska Nr. 1E. 
jako współfandatorki pogorzałego ko- S, A a Krzyzanowskiego 


ke ar zał Lp nie- 
mieckiego, angielskiego i literatury (2350-5 6) = 
i Dra Anjela 
| ściola XX. Franciszkanów — zmarłej W Krakowie, h POSZUKUJE SIĘ i | | (NUM h 
$ mann blipa 1890r; poleca swoją znacznie powiększoną i w najnow. utwory zaopatrzoną i zakład wodoleczniczy | sanai 
16] 


tychże języków, oraz literatury pol- 
skiej i powszechnej, rozpoczną się 
z dniem 3 listopada b. r. — Osoby kj 
ESRR wo ie h ukontrolora| zuckmantet (Sziązk austr. 
ożelńs i i j 7 

3 w kościele OO. Franciszkanów największą wypo ycza nię nu muzycznyć zamieszkałego bę Krakowie 2904D0 ia topie życ 
na fortepian i inne instramenta i do śpiewu, pod bardzo korzyst- [ql|ryodycznego sprawdzania rachunków 
nemi warunkami. 


życzące sobie korzystać z tych wy- 
kładów — zechcą zgłosić się do dy- 
rekcyi zakładu pod oznaczony numer 
we czwartek 21 październ. b. r. aaau 
o godz. 9 zrana, Rad s gospodarczych. a o e 
na które pozostały mąż wraz z dziećmi Warunki abonamentu nut rozsyła się na żądanie gratis i franko. E Bliższej wiadomości udzieli ustnie Ziemniaki 
Lr Najnowszy katalog nut muzycznych jest do nabycia po fijikasyer Rady PowiatowW. |. we, wyborowe, po 2 złr. — ct 
[U cenie 70 centów. (2059-12 15) nl 
Ea) 


à -ZA 


EJ e H k 
Kamienica Do sprzedania folwark "3 


odległy jeden kiiometr od Skawiny, 


-pi iej 58%, morgów dobrego gruntu oraz stawek (dom 
3 Pama Pry ul. Grodzkiej Nr. 48 ai i budynki gospodarcze w dobrym sta” 


jest z wolnej ręki do sprzedania. — | nie), pod przystępnemi warunkami. Listy ma 
Bliższa wiadomość u właścicielki na | wane proszę adresować: A. €łórka, 2040 31) 
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NAUCZYCIELKA 


ze skromnemi wymaganiami, znajdzie 


252545 
noć zaprasza. B 


omu. (2585-1-5) 
Krewnych, Przyjaciół i pobożną Pu.licz- 
Krakowskiej. (2552-2-3)| za 100 kilogramów z odstaw2 


miejsce na wsi w domu urzędnika |= = = =IETIEIEIEIE do domu — sprzedaje obszar dworski 
prywatnego do udzielania jednej panience ETETE OESESESESESESHESESESESEŻE GOSEGEŃ Lichtenwalder Wachsapfel Skotnik. ; 
Bs 00157 Mioa rae wokożów py Bie T pagigia (roscziesk). Próbki udziela i zamówienia przyjmuje 
„ poste restante y z Ten tylko w Lıchtenwaldzkim obwodzie (w Styryi) |się w sklepie p. cnassziege i 
T aei 215] 1 Rzadka sposobność!) rires trooni wie | w Krakowie w domu pod Nr- 3 
- naa r ae we pan a c względem dobroci równające się zimowym | przy ulicy Mikołajskiej, lu 
: ż jąc : kalwilom jabłka stoł Fran- p ; 9. 
; Za duszę ś. p. Potrzebni sa na wieś  |FSę8amia K. a pore gti pont następujące dzieła ciszek Kenczck, wiażcejłrełoóś iw Biag |Odźwiernego tego domu Błażeja. [2578-2-3] 
d my r ` TOT ` A a 3 m ichtenwąa. w St ty i icie : 9270 
A KLOTYLDY z MALINO W SKICH gospodyni doświadczona 1 kucharz Asnyk (El.y). Cola Rienzi, dramat, cena 2 złr., zniż. na 60 ct. x AC zeń 
T mk kawaler, znający się na ogrodnictwie. — | Bartoszewicz Julian. Historya pierwotna Polski, cztery wielkie tomy, cena 14 złr., zniż. na 5 złr. 
0 OWICZOWEJ Zgłosić się można do Wgo Tomkiewicza| — Szkice z czasów saskich, jeden tom wielki, cena 3 złr. 50 ct., zniź. 1 złr. 50 et. 
odprawi się w Krakowie przy ulicy św. Gertrudy| — Studya historyczne i literackie, trzy wielkie tomy, cena złe. 10:50, zniż na 4 złr. 


— Anna Jagiellonka, 2 tomy razem, cena 4 złr., zniż, 1 złr. 50 ct. 

—  Szkie dziejów kościoła ruskiego w Polsce, cena 4 złr. zniż. na 2 złr. 
Bliziński. Kawaler marcowy, Komedya w jednym akcie, cena 75 ct. zniż, na 20 et. 
Chołoniewski ks. Pisma pośmiertne 2 tomy, cena 5 złr. 40 ct., zniż. na 1 złr. 20 ct. 
Choiński T. J. Z miłości, powieść, cena 1 złr., zniź na 40 ct. 

Choiński. Henryk Heine, portret literacki, cena 1 złr. 50 ct., zniż. na 70 ct. 


g Dzieduszycka A. Listy nauczycielki, cena 1 złr. 20 ct., zniż. na 30 ct. 


désire trouver une demi place dans une ]f Flaubert. Córa Hamilkara, powieść, cena 3 złr., zniż. na 1 złr. 


famille distinguée et de donner des leçons | Heisig. Przewodnik do rysuuku cyrklowego i linijnego, cena 2 złr. 40 ct., zniż. na 80 ct. 
d'Anglais en ville. Adresse: M. B., Rue Hoffmann. Wstęp do nowoczesnej chemii, cena 3 złr. 40 ct., zniż. na 1 złr. 


: h dy pE 1 zł iż, 
Sławkowska 31. (2651-1-3) Jelinek. Polskie panie i dziewice, cena 1 złr, zniż. na 40 ct 


Kochanowski Jan. Wszystkie dzieła w 7 tomikach (najlepsze wydanie‘, cana złr. 3 70, zniż. złe. 1-25. 
PODZIĘKOWANIE. 


Krasicki Ignacy. Dzieła w 12 tomikach, cena 4 złr. 90 et. zniż. 1 złr. 40 ct. 

Kraszewski. Tomko Prawdzie, cena 60 ct, zniż. 20 ct. 
paipa Głos, ucho i muzyka, cena 1 złr.. zniż. 30 ct. | 
Łepkowski. Sztuka zarys jej dziejów z 104 drzeworytami, cena 4 złr., zniż. na 2 złr. 
Łoziński Wł. Galicyana, cena 1 złr. 50 ct., zniż. na 60 et. x 
Moraczewski. Dzieje Rzeczypospolitej Polskiej, wydanie drugie, tomów 9, cena 24 złr. zniż. na 9 złr. 
Müller Maks prof. Religia jako przedmiot umiejętnośći porównawczej, cena 1 zł. 20 ct., zniż. 40 ct. 

Wielmożny br. Józef Roth, Müller. Swiat roślinny dwa tomy z licznemi drzeworytami, cena 4 złr., zaiż. na 1 złr. 50 ct. 

bawiący w Sędziszowie, uleczył nas 

ze ślepot rzez iej i ;zę- | Niemcewicz. Dzieła w czterech tomach, cena 3 złr. 40 ct., zniż. na 1 złr. 20 ct. 

gli $ Pi y P ez umiejgtne 1. 8zożę Okoński. Niewinni i Antea, dramaty, cena 1 złr., zniż. na 40 ct. 

iwe zdjęcie katarakty. Mamy teraz Opaliński. Satyry, wydanie 11te, cena 80 et, zniż na 40 ct. $ j 
przywrócony wzrok i możemy już |Podoski Gabr. Jan. Brad historyczna, jwydana przez K. Jarochowskiego, tomów 6, cena 22 złr. 50 ct. 
: F A zniżona na 8 złr. 

dalej pracować, a nie mogąc się ina- | pol bin OQvrazy z życia natusy, II serya cena 2 złr., zniż. na 60 ct. 

czej wywdzięczyć za ten bezintere- | Szpadersk: K. Patrologia. czyìi nauka o Ojcach kościoła, 2 tomy, cena 4 złr. zniż na 1 złr. 

sowny uczynek i za trosk iwą pielę- 


| w piątek d. 22 października b. r. f|pod Nr. 5. (2588-1 3) 
i o godz. 10 zrana 
w kościele św. Barbary 
jako w szóstą rocznicę śmierci 
Nabożeństwo żałobne 
na które rodzina Krewnych, Przyjaciół, 
Znajomych i pobożną Publiczność 
Zaprasza. 


mak TETERE NSRO TAN T TREO 


z 


wyborowy gatunek . . . 4—6 ct. za sztukę = 
najlepszy 5 + « . 16—20, za kilo 
dobry * , BENEGNST M Zyga 
(2498-3-3) ł (A 
A — 


Rury kute, lane i ołowiane, tu- 
dzież wszelkie wzorowane, nastę- 
pnie uzbrojenia gazowe, wodne 
i parowe, urządzenia kąpielowe 
i klozety wyrabia c. k. m wę of 
fabryka machin [2320-3-4] 


S Ićelsen 


w WIEDNIU, I., Elisabethstrasse 13. 
Fabryka: X., Erlachgasse 57. 


SH Rai, 


| „dl n DE 
se Szezególność -r 


` czeskich prześcieradeł 
4 łokcie długości, %%/⁄, łokcia szerokości 
1 prześcieradło mocne . . 1 złr. 250 


Tan 


L 35 RADA OGÓLN Ą 54813) 
$ TOWARZYSTWA DOBROCZYNNOŚCI 


w Krakowie. 

Stosownie do artykułów 49 i 50 statutu 
Tow. Dobr., Rada Ogólna rozpisuje niniej- 
szem konkurs na posady płatne urzędni- 
ków Towarzystwa Dobroczynności: 

]) Kapelana Zakładu, roczna 
renumeracya złr. 677 cnt. 12, mieszkanie 

` stosowne w Zakładzie z opałem i obsługą. 
Obowiązki określa szczegółowo osobna in- 
strukcya. 


Niedawne lub reed skrofuły, choroby skórne (lisz- 
aje, wyrzuty, strupy, trąd) i inne cierpienia naskórne, 
spowodowane zanieczyszczeniem i zepsuciem krwi. Wrzody, 
gruczoły, reumatyzm, rany, wrzody w ustach i w gardle, 
nabrzmienia, narośle na kości, strum, niemoc i drugorzędne 
i trzeciorzędne peryody syfilisu nabytego lub dziedzicznego. 

Leczenie niezawodne i radykalne chorób najbardziej 
zastarzałych i najuporczywszych, nieustępujących przed 
żadną metodą lekarską, leczą się przez użycie. 


BISCUITS OLLIVIER 


Paryzki. 
24,000 FRANKÓW NAGRODY NARODOWEJ 
Lekarstwo to, bardzo przyjemne w smaku, zalecane od 
lat przeszło 60 przez najznakomitszych lekarzy, jako najsku- 
teczniejszy znany dotąd środek. przeczyszczający krew, jest 
jedynem w całym świecie, jakie otrzymało wyżej wymie- 


Mill John Stuart. O rządzie reprezentacyjnym, cena 2 złr. 40 ct., zniż. na 50 ct. | 
Niemcewicz. Jan z Trenczyna, powieść hist, 3 tomy razem, cena 1 złr. 50 ct., zniż. na 50 ct. 

Schmidt Henryk. Szkie historyczny dziejów 30-letniego panowania Stan. Augusta, z 8 rycinami 
rysunku Kossata i W. Eliasza, cena 1 złr. 20 ct, zniź. na 40 ct. 


( nz e r icki : 3 i tuły i oznaki h jyj a dz. ścieradło . 1 60 
| 2) Sekretarza, roczna płaca 480 |gnacyę -- składamy Wielmożnemu |od jet tury świata niechrześaańakiego, ceną 3 zr 30 ct, mik ma 1 dn 60,  ||"ilidSeynym mopem gm n aan, || £ najlep: prześcieradło. | 2 5 — 3 
? : : . s . . . . atur . 0 . . e (U r r B ; 
> złr., mieszkanie odpowiednie z opałem, Panu Doktorowi Rothowi publiczne ai Dłagisz i Kalimach, dramat, cena 1 złr. 20 ct., zniż. na 40 ct. (2377-4-6) powrsea, fankeyo kywętnę przychodzą do normalnego sian Trwałość naszych towarów poręcza się. 
. . ilk , . R . Z 
k lub stosowne relutum, oraz lokal na kan-| geęrdeczne podziękowanie. (2583) Adres: Ta RE T sppadłości chorobliwe aTi Doareet k: Leinen- Wäsche- Wirkwaaren 
cie | 


eelaryę i obsługa. Obowiązki określa oso- 
bna instrukcya. 

3) Kasyera, roczna płaca 480 złr., 
mieszkanie stosowne z opałem, oraz lokal 


najmocniej podkopane przes  ppopracio | zanieczyszczenie Fabriks- Wiederlaz e 
Skład główny: 62, RUE DE RIVOLI, w Paryżu, M. Schónfeld & Co. 


ostać można w Krakowie w ap.ek. pp. lrau ` f 
czyńskiego, Redyka i Wiezniówakiego ; weLwo | I. Eisengasse Nr. 6 w Pradze (w Czóchach) 


Wiktorya Paskowa |i. BARTOSZEWICZ w Krakowie. 
z Wiercan, Ceny te obowiązują tylko do końca października. 
Antoni Bujak Taż księgarnia przyjmuje prenumeratę na wszystkie pisma pe- 


k na kancelaryę. Obowiązki ckreśla osobna ryodyczne krajowe i zagraniczne z wyjątkiem codziennych. wi: w apteka:h pp. K. Mixolascha, Krzyżanow- | Rozsyłka punktualnie za zaliczką  (2183-6-) 
å instrukcya. Kaucya złożyć się mająca w skiego i Nablika. (2491-19 ) Cennik na żądanie. 
$ kwocie 750 złr. oznacza się w gotowiźnie, 
dż fidejusorycznie. WERYZNYZ WYGRA WTZ EE T. RYZEYZEYZEYZEY: 
aT eea roczna płaca 300 złr. Aptekarza ©. Stephan’a 64,55, W DEDEDE XSG X X ESSEN 
| Obowiązki określa osobna instrukcyą. L DE a) 
A 5) Prowizora, roczna płaca 360 złr., wino Ć oca J BEE” N TU RALNY 8 ka 
pł mieszkanie w Zakładzie z opałem i lokal o TULA prawdziwe EAn a wzęażo | | g | | KĘ 
5 na kancelaryę tamże. Obowiązki określa EJ PT wg DAJ 
3 osobna instrukcya. Kaucya 300 złr. zło- park w sposób zadziwiający mi- 2) 
£ żyć się mająca, zastrzega się w gotowiż- NANO ci tówy i zebów, tud. ką / 7 ej 
3 nie, bądź fidejusorycznie MINAN 21,5 reumatyzmy, sła- 2 o M 
, 6) Nauczyciela, płaca roczna 420| | iegaczej ka, brak apetytu, mdtośoi 1 7 Odd sA 
ł ieszk ŁĄ « Zakładzie ałem organów oddechowych, katary, Sklon- j awna uznany zdrój leczniczy, wyborny napój ym 
2” Zir., mIesz anie asia 5 z op x ność do kaszlu itd. itd. — Stephana wine | dy etfetyczn ? 
7 Obowiązki określa osobna jerez? Coen, tadawyosaj giyvia Jin: „LA SI | yerełrycz y. e 
f 7)i8) Ochmistrzyni chłopców i ; { ) , 
i Gong alstrzyni chłopców | | środkiem sa ss7okie nsunigcie siatołci OWE wóz dady we wszystkich handlach $ 
i roczna każdej o 300 złr. Sok win E PaLED U Zo Po aż, w środku i w najpiękniejszej części miasta 1 9 5 
s ; ) P A i oparien patelki sróbkó wa ipo Wosntów IIE ale: Tag j a 1 wód mineraln ch. PBLEI -H 
; nie przy jerr 7 Obowiązki š Ma-| Eoi ? 5 Poznania położony 5 poleca Szanownej A. 5 
i cierzyńska opieką nad sierotami i ich wy- Wino Coca jest tylko do nabycia w D KES : : Z y WY WZW ZW 
skowkałe A m godzinami szkolnemi. : AT Th cyt Po Pn podróżującej P ubliczności nówo z komfor- UAA AAK LOCODE ODO OOOO] 
Podania wnosić należy najdalej do dnia] | MAXA FANTA w Pradze czeskićj. “6P. tem urządzone pokoje gościnne; restau- | 
| 9 grudnia 1886 r. na ręce Prezesa Tow.|, Prawdziwy jest do nabycia w Hirakowie nu $ : dneg || 
| D X mieszkającego w pałacu Biskupim Pa. Wiseni = me a ło (2BBT. ii REI prowadzoną riant rra AE a Pierwsze nagrody | Nagrodą od znaczone | Pierwsze nagrody | 
obr. » skiego A 001-1- z s x itor A 
E (ulica Franciszkańska Nr. 3) ; POM LPA LO kuchmistrza; znane z dobroci najrozmaitsze Hidi i [przez c.k. rząd wyłącz T E wielokrotnie j 3 wielkie srebrne 
5 s 3 : ; is A “=m | Wypróbowane, jedynie i wyłącz. za dobre uznane 
O ile możności powinny być do podań 4 wina sprowadzane z znakomitych domów; wane, jedyn j ane a 
Ą dołączone świadectwa, z którychby wy-| NAlo się obawia paralizu PA GE y à Ochrony przeciw przeciągom powietrza do okien i drzwi, 
$ 4 i PER a kwipaże, łazienki i t. d [2581] z ł 
i pływało uzdolnienie kandydata. W końcu] lub kto był nim dotkni: tym, pre kto "A na ekwilpaze, 1azie Eei i AŻ 28, oylłędny agnięte Ran w białym, ezerwono-brunatnym i bę zat son : 
e rpa. : ;o|uderzenie krwi, zawrót, sparaliżowanie, be/sen- GW) oryg (> ISO AA EENT E E PITTA PONO za metr cent. 
4% zpw a się, że urzędy PoP ższe i b ność, względ. chorobliwe dolegliwości nerwowe, Ceny przy stępne. non 8 . s czerwono - brunatne i dębowe . . . « « 5 n» Pak 
i ają żadnego prawa do emerytury lu niechaj sprowadzi darmo i opłatnie broszurę : no n Se ido diawt DAME cw maL m) aa aha A 5 N AT aT aS 
| zaopatrzenia wdów i sierót, a w razie u-| (ver Setlagfluss-Vorbeugung u Heilung“ 5 wy- s ; AONE = TAA j j Pęk Pp.. m, » , Czerwono -brunatne i dębowe . s > . - p n TE 
R znania przez Radę Ogólną Tow. Dobr. za | danie, od autora, b. lekarza wy obrony kraj. gi OWO, EECA DA EENE A / tak Rz wielkości wystarczy zakupić najwyżej za 50 ont. Zamówienia tapeni 
- i Vilsh. B i i AS i f ZA - D SAISAN akote: rtow 7 ie jak najspieszniej, a przy zamówieniu uprasza 
| stosowne, niektóre z tych posad w przy-| Kom. kóry i NONE sę r się podać dokładnie ilość okien drwi Ajochów . e będsie odpowiednia. ilość. — 
Ń szłości mogą byś połączone ze sobą, a X ir IRL BREE. URAL CLAW PY Do każdej przesyłki dołącza się zawsze opis użycia, według którego każdy 
à waględnie zwinięte. jc a może te aeta przy oknach i drzwiach tak, że przy zamykaniu eaS) 
| A SIZE ikomu nie przeszkadzaj 383-3- 
; Kraków, dnia 3 pażdziernika 1886 r. Ut. ŻGafubioś Wiedeń, A af pania. RAB Wr. R2 c. k. nadworny skład fabryczny 
Dr. LA : Sciborowaki, raconą i osłabioną „ 3 h Ochrona | J). POPELARZ | Nadzwy czajna, 
! ZEK | , rzeci . - = £ e no 
kto = oem wagi si R © IM e // kK a © > Franciszka Christóp a ; zaziębiewia | c. k nadw. dostaw. ochron przeciw przeciągom powietrza. | 082 p a 
; tar 5 S — 2 " 
Saret nod tud<ież wszelkie następstwa słabości z wy. zdań, 3 | kow | kier na odlo | 
| samogwałtu, zp dary gerson rinis atie J 0 ys a (b *% 
J h i rozdraźmienia Le.wów i t. d. wyleczają As e 3 ra z 5 p 
| Ogrodnik w najkrótszym ezasi i | i trwał RKAKE WERKE W KEKKAKKK KRIEG 
ym czasie za poręczeniem tylko słynue bezwonny, szybko schnący i trwały. | * 
| żonaty, Bodcji zupetuio we wszelkich ga. | świec ERNIS Bia MEMO POR N.daj» się z powodu last państ i prostego użycia do po- J |295 FRANCUSKIE i ANGIELSKIE 
$ łęziach swego zawodu, poszukuje umieszczenia ee am a ease i zy EN zap z» kostowania pod:óg. Jest do nabycia w różnych kolorach (powleka acych jak, barwą pie y : 
) od 1 listopada lub Nowego Roku. Adres: IF". H. j7 25 agi ery: d ye Ea pó re 2 i bez barwy (tylko połysk nadający). Powlekania na próbę 1 opisy użycia w składach. 
poczta Jasło. oot A iee. Wien, V Wlnmergatse, Si. do- Franciszek Christoph w Pradze i Berlinie, M 
i tami: de l i jedyny fabrykant dzi „łyskowego lakieru na podłogi. 
KM w "KRAKOWIE siar zg a esta Skład PRrakożeio F$ Stauisłówi: FelSRARG> a (2595-1-6) poręczone prawdziwe w rozmaitych gatunkach i conah; paski rupturowe z pâ- < 
Stockmara, 2386 3-10) tontowemi niezrównanemi sprężynami złr. 3, 4 i 5 za sztukę: suspenzorya od ; 
4 


60 cnt. wzwyż; płaszcze deszczowe ve wszystkich kolorach. tylko najlopsze i podług 
miary, od 10 złr. wzwyż rozsyła punktualnie 


Jean Gress & Comp., 


skład paryskich towarów gumowych, 


tylko w Wiedniu, E., Kärntnerstrasse if, im Bazar rechts, Th. 26, 
poć osobistym kierunkiem dřagoletn, kierownika bandiu pana 
śierre Mounier. [2479-5 8] 


Konkurs. 


Rada gminna miasteczka Bu- 
dzanowa rozpisuje niniejszem konkurs 


Główna wygrana 500000 lirów w złocie. 


Włoskie losy Czerwonego krzyża, 


poręczone przez król. włoski rząd. 


ględzinami. (2589-1-3) 
Ubiegający się o tę posadę zechcą wnieść 


d 
* J ? | (| JI 4 ` 
zaa) peiie eaa | | f EREA AAEE AET 
swe podania najda X 2 a z ac z . [4 ` , ada A EE a e E e a i t O a o E a a E o a 
1856 r. na ręce Zwierzchności gminnej |$ 5 Ciag mienie lirów W złocie ki, 7 : ETENEE R: | 
È ` w Budzanowie. a á już, 2 ; KE PPN NOA ANAE ESENE E EAR A be A e AAT 
> Jędrzej Diuk, burmistrz. - dnia 2g0 listopada ! BĘ główna wygrana = EKSTRAKT ORZECHOWY | 
Obecnie ceny wstępu o połowę zniżone z najmniejsza wygrana 30 lirów, wzrasta do 45 lirów, w z i 
i iej ielkiej ianej = j i najpraktyczniej ania siwych w ; lazku $ 
Przy ulicy Dietlowskiej, w wielkiej. drewnianej || o LOSY ORYGINALNE PO KURSIE DZIENNYM o |a E aaee Mte pora aaa aa A a aaa aa IJ 
udzie, wspaniale oświetlonej gazem. = a pł na 8 losy w 16 ratach po 3 złr miesięcznie, S Esstraktem tym, który wyrabiany jest z zielonych łupin orzecha włoskiego, naj- $| 
Veltó.go słynnie znne = wił U zla owe 7 r | y DERE 5 = łatwiej i najpewniej farbować można siwe włosy, na kolory: blond, szatyn, bru- $ 
"= muzeum historyczne e na % losów w 16 ratach po » zir. miesiẹcznie, |% natny i czarny; nadając włos'm najdalej po 15 minutach kolor właściwy, tak, że : 
najwi k. wystawy w Euro- s z prawem gry już do na»tępnego ciągnienia 2 listopada. z coor ke przy myo r p Ze ver znanych forb efikera a 2 
eala lussot ie. echowy, jako czysto -roślinny ani zdrowiu, ani włosom ni:szkodliwy, be - x 
Ë 2 j Między eaaa dzicławi kJ r WECHSLERGESCHAFT DER ADMINISTRATION DES (2429-2 RL an nania lepozy jeżt od wszelkich. inych farb, części pra TE Cs zdj 
2 ay podnieść szczególnie T flakon ekstraktu orzechowego po złr. 1:50 i złr. 3— 
z En pły Br WEN. Mercur“ „EN: czna | aoit pomad miotów, +» 1-| + B 
s prze tatom, :kła- F fl jen o owego PATS =1 — : 
y > s malo się z 50 figur natu- olizeile 10. Ch. Cołn robelgasse æ. Składy w Sadiowie. mają: W- Feng kupiec, Konstanty Wiszniewski 
| ię: nej w:elkości. AENA aptekarz, Hiarol Doening fryzyer, Tadeusz Wiskida fryzyer. (2412-4 20) 


Otwarta od godz. 4ej do 1Cej wieczór. W nie- 
dzielę i święta cały d.ień [2457] 


Główna wygrana 500.000 lirów w złocie. 


© r 


. : . z S R ok ANP has, : à $ i TESA : 
nE E | Odpowiedzialny rządca Drukarni Jos Łakociński 


